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Fats^ywa metoda.
Część naszej pi asy krajowej zamieściła wczo

raj, względnie dzisiaj, pewien roazaj odezwy, 
mającej na celn stwierdzenie, te wszelkie pod
niecanie w obecnej ctiwili ludności Królestwa 
Polskiego „do rozruchów14 jest działaniem, skie- 
rowanem „przeciw własnemu naroilow’ -4. W ode
zwie, zamieszczonej prze* niektóre pisma, jako 
redakcyjny artykuł wstępny, znajdujemy zwrot 
następujący!

„ W s z e l k i  r u c h  r e w o l u c y j n y . Ko ileby 
•bji)] szersze kuła naszego społeczeństwa,l i i y  ł b y  
a a j z g n b n l e j s z y m  w s k u t k a c h .  1 spotka- 
w izy  się bez żadnej w ątpliwości z surow ą! znaną 
oobrze ze swego charakteru represyą rosyjftią, po
zostawiłby po sobie t y l k o  o g ó l n y  i l i d e k  
d u c b a i nbezwładnienie społeczeństw* w lak wa- 
in e j dla niego politycznej dooi . Cała też 1 opinia 
polska, iwiaduma swej odpowiedzialności narK ow ej, 
uważa nietylko dążenie do podobnego rnchh *ale 
wiarę w jego możliwość, za sposób m y ś le n l nie
dojrzały, wynikający z nieznajomości położeni, po- 
litycznegu nas»ej o jczyzny11.

Wczoraj przesłano nam tę odezwę z prośbą 
o jej zamieszczenie. Ktokolwiek poznał zapa
trywania „Nowej Reformy“ n* kwestyę naszych 
mchów narodowych i walk orężnych, przyzna 
chyba, że bez sprzeniewierzenia się zasadom 
polityki narodowej, którym pismo nasze od po
czątku swego istnienia było wierne, a których 
prnwaziwości 24-letnie doświadczenie nigdy za
chwiać w nas nie zdołało, enuncyacyi, powyżej 
przytoczonej, aprobować, a tem mniej za własną 
nie mogliśmy nznać.

Niepodległość Polski, polityczne wyzwolenie 
Ojczyzny, nważaiiśmy i uważamy zawsze za 
najwyższy ideał narouowy Polityka, wyzbywa
jąca się z iekkiem sercem tego ideału na rzeci 
oportunizmu i trwałej, lnb nieokreślonej asymi; 
lacyi z tern lub owem mocarstwem rozbioro- 
wem, p r z e s t a j e  b y ć  n a r o d o w ą .  Dlatego 
jeżeli pojmujemy i oceniamy w pełnej mierze 
ryzyko każdej walki orężnej o niepodległość 
Polski, jeżeli jesteśmy dalecy od lekkomyślnego 
do me] parcia lnb jej doradzania w chwili obe
cnej, — to równocześnie me możemy wykln- 
ezać jej z rzędn ewentualności, prowadzić mo 
gących, w rozstrzygającym momencie dzieiowym 
da ziszczenia najwyższego ideału naszej poli
tyki narodowej.

^y-iczn-am powyżej frayS&aońjc a w roi ode
zwy określa skutki „ w s z e l k i e g o  ruchu re- 
woiucyjnego*4 wogóle, jako „najzgubniejsze*, d i e 
c z y n i ą c  p r z y t e m  z a s t r z e ż e ń  ani  co 
do c z a s o w o ś c i  t e g o  r u c h n ,  ani  c o  do 
t o w a r z y s z ą c y c h  mu o k o l i c z n o ś c i ;  ba 
nawet nietylko dążenie do ruchu rewolucyjnego, 
ale jnl samą w i a r ę  w j e g o  m o ż l i w o ś ć ,  
dznano w odezwie za sposób myślenia „niedoi- 
izały“, a w dalszem następstwie szkodliwy

Powrarzamy: chwili obecnej mo uznajemy za 
właśnie nadającą się do wywoływania poważ
niejszego, zbrojnego ruchu narodowego w Kró 
lestwie, mającego objąć „szersze koła naszego 
społeczeństwa", bo nie nabraliśmy przekonania, 
aby rncb taki, pomimo groźnej anarchii w Ro- 
syi i klęsk oręża rosyjskiego w Mandżuryi. 
wobee ewentualnych naszych konjnnktnr we
wnętrznej i zewnętrznej natury, liczyć mógł 
tfcraz na pewny sukces Atoli, jak dotychcza
sowych ruchów rewolucyjnych polskich nie po
tępialiśmy nigdy, jako „naj zgubniej szych “ ob
jawów narodowego życia, tak tem mmej dzi
siaj, bez Darażenia się na potępienie naszych 
własnych, dotąd przez nas głoszonych, zapatry
wań, nie możemy, pomimo całej grozy położe
nia, wyzbywać się n a w e t  w i a r y  v  możli
wość rewolucyjnego mchu polskiego i w jego 
skateczność, — jak tego od nas żąda odezwą

Dziwimy się nawet, ze jej autorzy tę wła
śnie, tak niewłaściwą, zdaniem naszem. obrali 
drogę, aby trafi 6 do rozsądku i rozwagi społe

czeństwa polskiego w en wił. tak doniosłej a 
niezwykłej, jak obecna.

Nie wchodzimy w inne szczegóły motywów 
odezwy, również sprzeczne z naszemi pogląda
mi na obecną sytuację i charakter mchu ro
botniczego w K ró les tw ie  Polskiem. Nadmienimy 
tylko, że ruchu tego nic możemy nznać za 
„ b e z c e l o w y 44 „i zupełnie pozbaw.ony wszel
kiej kierowniczej myśli44, — jak to twierdzi ode
zwa — bo jeżeli co na jego korzyść powie
dzieć można, io właŚDie to, żr miał on cel ja
sno okrcsioky i myśl 1 .erowriczą, kieay tak 
zdumiewające przybrał rozmiary. Fakta sprze
ciwiają się też zbyt jaskrawo opinii, jakoby 
rozrnchy obecne „samym robotnikom przynio
sły szkodę44. Stan robotniczy wiedział z góry, 
jakie czekają go za strejk ofiary, — bez nich 
nie obszedł się żaden strejk masowy, — ale i to 
wie on także, że w najgorszym razie zysk. 
przez to polepszenie warunków materyalnych i 
socjalnych.

Wreszcie za rzecz bez porównania właściw
szą uważalibyśmy użycie czysto rzeczowych mo
tywów przeciwko wywoływania szerszej akcyi 
rewolucyjnej w obecnej chwili, aniżeli odsądza
nie z góry od przynależności narodowej tych. 
co są w tej spiawie zdania odmiennego. Prze
cież moi? ktoś być bardzo dobrym Polakiem 
i patryotą nawet, & pomimo tego mylić się sro
dze w doborze środków politycznych, wiodących 
ao szlachetnego celn. W takim razie słusznie 
spotkać go powinien zaiznt, że jest, lekkomyśl
nym. nierozsądnym, nawet dla sprawy publicz
nej szkodliwym, ale nie jest uzasadniony wy
rok, skaznjący go na wykreślenie z katalogu 
narodowego.

Jeżeli więc. autorzy odezwy mieli zamiar 
zwrócić nwagę społeczeństwa polskiego na nie
bezpieczeństwo, grożące całemu narodowi, w ra
zie podjęcia w tej „chwili osobliwej44 szerszej 
akcyi rewolucyjnej w Królestwie, to zaiste złą 
obrali metodę polityczną, posługując się argu
mentacją partyjną, mogącą z natury rzeczy 
:rafić do przekonania pewnych stronnictw, a 
nie ogółu polskiego. Jeżeli tedy społeczeństwo 
jpolskie z głęboką rozwagą oceniać będzie sy- 
uacyę obecną, a licząc się poważnie z następ- 

s,twairkażdego krokn, odnajdzie właściwą dla 
śrubie ri lę, — nie będzie to na wszelki sposób 
zasługą ennncyacyj w rodzaju tej, do jakiej 
przywiać się mogła, b e z  ż a d n y c h  ze swej  
s u r o . ’ y of i ar ,  ta tylko cześć pra-tj krajowej 
w ktt i ij lamach enaacy&iya ta była echem 
zawE l przez nią głoszonej opinii.

2  ilś-ienników krakowskich zamieściły powyższą 
odezwf jako redakcyjny artykoł wstępny, bez ia - 
dnyck komentarzy, tylko „Czas 1 „G łoz N aród"14. 
Natomiazi „N ow iny14 zamieściwszy w całości odezwą 
na miejscu naczelnem, opatrzyły ją  obszernym ko 
mentarrem. w którym nie godzą się nt ogólnikową 
charakterystyką i potępienie rnchu narodowego, a 
wskazują na konieczność porozumienia się z par- 
tyaml roootnlcaeml Organ soc/alistyezny „Naprzód* 
w szorstki sposób odrznch :ałj_ odezwę „a lim m e 11.

Z  dzienników lwowskich zamieściły ją  bez nwag i 
zastrzeien jedynie dzienniki: „ f ia i .  L w ow sk i1*, „P rze
gląd*, „S łow o Polskie*, „G az. Nar.1*, „Iizien. Polski*' 
i „D zień 11. Ostatni z nich zastrzega zoble w yda
nie opinii w następnym rumorze. Natomiast „Ku* 
ryer Lwowski* rozwija ostrą krytykę nad odezwą, 
uważając ą aa w ynik ukcyl narodowych demokra
tów. „W iek  Nowy* tam ieszcz* wprawdzie odezwę 
dosłownie, jzko  „m anifest prasy* —  atoli fdodaje 
do niej komentarz i zastrzeżenia w formie otoone- 
go artyknło, którego część szonfiskowała proknra- 
torys państwa. Redakcya tego dziennika nie nważa 
wprawdzie chwili obecnej za ni dającą zię do wskrze 
zzenla zbrojnego rucha narodowego w Królestwie 
Polskiem, atoli protestuje przeciw ogólnemu potę
piania walki orężnej, przeciwko wykreślaniu rncho 
zbroineem raz na zaw ize z progrim t nztzego od
rodzenia narodowego. „W ie k  Nowy* i „K u ryerj 
Lwowski* podobnie, jak „N ow iny*, krakowskie nie

solidaryzują się także r poglądem odezwy, odsą
dzającym locyallstów  polskich od polskości i „w iary 
narodowej*.

Z  prtsy  poznańskiej, zresztą wogóle ugodowo 
wobec R o s ji usposobionej, zam ieściły odezwę „ K a
ry or* i „D ziennik Poznański". Inns dzienniki po
znańskie na rasie rąk naszych nie doszły

Przeciw uuwstamu.v
Ze L w o w a  przesyk nam „Biuro Koresp “ 

następującą depeszę:
Wczoraj wieczorem odbyło się tutaj pod prze

wodnictwem posła Władysława G n i e w o s z a  
w sali ratuszowej zwoiane staraniem „komitetu 
pracy narodowej44 zebr'nie obywatelskie, celem 
omówienia z a c h o w a n i a  s_ę n a s z e g o  s p o 
ł e c z e ń s t w a  w o b e c  w y p a d k ó w  w K r ó 
l e s t w i e  P o l s k i e m  Salę wypełniło kilkaset 
osób ze sfer inteligeącsi, wśród których byli 
Drolesorowie uniwersytetu, posłowie, lekarze, ad
wokaci, urzędnicy, radni miasta, przedstawiciele 
prasy i młodzieży oraz bardzo wiele pat Po 
długiej, chwilami namljtnej dyskusji, w której 
zabiegali głos dr Ernest A dam,  redatto” -Wie
ku Nowego* Bronisław I, a s k o w n i c k i, p. He
lena S z c z e p a n o w u k a ,  p. E i e c h o ń s k i ,  
socjaliści H u d e c  i M a ć k o w s k i ,  oraz re
prezentanci młodzieży akademickiej, uchwalono 
wśród oklasków w s z j s t k i e m i  g ł o s a m i  
p r z e c i w  9 g ł o s o m  s o c j a l i s t ó w  nastę
pującą rezolucję

„P olacy  a s&Dorn austry*ciciego, zebrani w dniu 
14 lutego 1905  r. na weawanle „kom itetu pracy 
narodow ej", wyrażają n a j w y ż s a e  o b n r s e n l e  
z p o w o d u  d z i k i e g o  i p r o w o k a c y j n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  w ł a d z  r o s y j s k i c h  w c z a 
s i e  o s t a t n i c h  r o z r u c h ó w  I g o r ą c e  w s p ó ł 
c z u c i e  n i e s r r z ę r l i w y m  o t i a r o m  t y c h  
r o z r u c h ó w .

„G dy  jednak aochudzą wieści, że w społeczeń
stwie do żywego dotknietem, budzą slą hasła, któ
re u zn a ją , ż e  o b e c n a  c h w i l a  i w a r n n k i  
s ą  o d p o w i e d n i e ,  a b y  w a b r o j n e m  p o r 
w a n i u  s i ą  s z u k a ć  b p r u w i e d l i w o ś c i  —  
zgromadzeni uważają zr swój narodowy obowiąaek, 
aby z całą stanowczością wypowiedzieć, że przed
sięwzięcie takie uważają w o b e c n y c h  w a r u n 
k a c h  a a  z g u b n e ,  n a r o d o w e j  s p r a w i e  
w r ę c a  s a k o d i i w e ,  b e s n a d a i e j n e ,  i dla
tego waywaią społflc**ń *_ ’ >V<'1 wszaMfi'--
mi siłami starało się takiemu ruchowi zbrojnemu 
s a p o b D ć z .  a natomiast energię wszystkich 
warstw naroau skąpiło do zgoanej pracy nad od
rodzeniem aerodowom i do wytrwałej walki o pra
wa narodu."

Wypadki w Warszawie.
(Koresp „N. Reformy*.)

W a rsza w a , 13 lutego.
(Stan .iesrobccia. — Niebezpieczeństwo dla sikól pry 
watoych — Fałszywa wiadomość. — Ugodi drukar

ska — Wygląd miastal
„Status quc“ na całej linii, gdyż p r ó c z  

b r o w a r ó w  i g a r b a r ń ,  gdzie podwyższono 
płacę, wszystko zresztą, w dawnym zastojn. — 
Mnożą się tylko ze strony rządu pomysły jedne 
godniejsze drugich.

Oto świeżo poleci! oberpolicmajster właści
cielom fabryk dostarczenie mu spisu tych straj
kujących robotników, którzy me sa przynależni 
do Warszawy. Najmniej domyślny odgadnie, iż 
ma to na ce^ w y d a l e n i e  z Warszawy 
wszj stkich robotników tn nieprzynależoych do 
ich miejsca urodzenia Można sobie wyobrazić, 
jasi chaos, zamięszanie i nowe zarzewie' niepo
kojów wy w ulać musi podobne zarządzenie, a z 
drugiej strony jak podkopie byt fabryk, oparty 
na robotnikach, obeznanych długoletnią prakty- 
ną ze swem zadan.em!

Innej znowu natury pojawiają się pomysły

co do szkół prywatnych średnich. Oto minister
stwo siturbu, któremn te szkoły podlegają, za
myśla właścicieli tych szkół zobowiązać do 
składania taucyi w pieniądzach, które mają być 
z icb strony ceną Doręk! za „błagonadiożnost’44 
młodzieży.

Aby należycie ocenić doniosłość tego środka, 
nie trzena zapominać, iż wobec niedostatku 
rządowych zakładów naukowych, micyatywa 
prywatnf wzięła na siebie to z&dauie, zakłada 
jąc liczne szkoły handlowe, p-zemysłowe, gi- 
mnazya i realne. Oczywiście wszystkie one pod
dano dyreacyi i inspekcji rządowej b a r d z o  
s n m i e n n e j, to znaczy krępującej i policy; 
nej do na i wyższego stopnia, niemniej szkoły te 
spełniają dzielnie swe zananie, wychowując i 
ucząc całe zastępy miodzieży. dla których nie- 
byłoby miejsca w zakiadack rządowych.

Z jaktemi ofiarami materyalnemi połączone 
jest założenie i utrzymanie takiej szkoły, jak 
drogo trzeba okupywać się łapowniczym „nad- 
zieratielom* — zbyteczna dodawać. Z kaucja
mi wysokiemi przybędą nowe ciężery i nowe 
ryzyko utracenia ich na rzecz rząau, jako kare 
za „inebłagonadłożnost’* uczącej się młodzieży. 
A niestety do oskarżenia jej o to nie wiele bę
dzie Dotrzebu wobec tego, że we wszystkich 
szkołach stosunek młoazieży do profesorów jest 
jednym fałszem, jednem kłamstwem i nieustan
nym powodem demoralizacvi i ppczenia chara
kterów. I jakże może być inaczei przy panują
cym rosyjskim systemie nauczania pod dozorem 
policyjnym

Oto świeżo d z i ś  z a m k n i ę t o  j e d n ą  ta
ką s z k o ł ę  p r y w a t n ą ,  a m i a n o w i c i e  
r e a l n ą  Ub y s z a .

„Dniewnik Wi rszawski** podał wiadomość, 
jakoby redakcya „Ruryora Warszawskiego" we
zwała w sobotę po południu asystencję zbrojną 
przeciw delegatom strajku, żądającym zaprze
stania robot. Oczywiście fast z g r u n t u  nie
p r a w d z i w y ,  a jak nietylko do „Kuryera 
Warszawskiego", ale i do innych pism zawi
tały tym razem usłużne, choć nieproszone soł- 
daty, donosiłem Wam, juz w sobotę.

Oprócz rosyjskich pojawiły się dziś rano 
w Warszawie numery „Gońca Łódzkiego*, sil
nie i radośnie oKrzykiwane przez roznosicieli; 
wieczorem nawet w nowem, wieczornem wyda
niu. Jak Warszawa Warszawą, nie notuje hi- 
storya ani razu takiej chwili, żeby pisma poi 
skh fją  wyęhodzćły \  ___

Podkieślonó ran lakt ka posiedzeniu wydaw
ców i właścicieli drukarń w ratuszu. P o r o 
z u m i a n o  s i ę  w r e 8z c ’ e z d e l e g a t a m i  
ze c e r  ów i ułożono warunki następujące: 1) 
pddwyższenie Białych pensyj miesięcznych o 
LO*/„ 9) dziewięciogoazinny czar pracy, 3) oso
bny dodatek awu rubli za pracę uocuą, 4) od 
1001/ liter garmondu czy burgisn 18 kopiejek, 
5) od 1000 liter petitu 20 kop., 6) za tęsamą 
pracę przy składaniu dzienników o kopiejkę 
więcej.

Warunki te mają być jutro przedstawione 
przez delegatów zgromadzeniu zi cerów i podpi
sane, a wówczas dopiero uważać będzie można 
strajk zecerski za /^kończony i wydać dzien
niki we środę rano

Czy i kiedy staną podobne ngody z właści
cielami fabryk, trudno dziś przewidzieć.

Wygląd nlicy Maiszałkowskiej był już dziś 
normalny, deski i oszalowania wszędzie zdjęte. 
Zł to na dworcu kolejowym zakwaterowało się 
pogotowie wojskowe na dobre, uczyniwszy tn 
sobie od wach G rot.

przybywają nam me z dniem każdym, ale z każ
da godziną, minutą niemal Salwy piątkowe 
straszne przyniosły spustoszenie w ludziach, ale 
dzień ten był zaledwie smutnym początkiem 
dalszych następstw potwornego krr/i rozlewu. 
Obecni* dopiero, kiedy szmtalo zanełniły się 
rannymi kiedy wozy pogrzebowe nie mogą na- 
starczyć wywożeniu zmarłych, dziś zaledwie 
ocenić możemy skutki krwawej tragedyi, roze
granej na udrach miasta.

Nie zliczyć wszystkich mniej lnb więcej po
kaleczonych od kul, nie o wszystkich poszko- 
aowanych wie zarówno władza, jak społeczeń
stwo; jnż te jednak znane (dosięgające liczby 
kilkuset) ofiary w iudziacl , dostatecznie ilu
strują tendencje wojsKa szafowania k-wią ro
botniczą A rany wszystkie ss cięzaie, bardzo 
poważne, większość trafiono w brzuch, ciosy 
więc są najczęściej śmiertelne. O ile też zrazu 
na ulicach poległo około 30 osób, o tyle obe
cnie liczba ofiar sięgać bęazie setek Między 
umierającymi znaczna część, to Judzie całkiem 
niewinni, nie stawiający władzom najmniejszego 
„oporu* Dość powiedzieć, że przed fabryką 
Markusa Kohna w liczbie 4 osób, zabitych n«. 
miejscu, znalazły się trzy tnipy kobiece.

Socjaliści od kilkn dni liczne rozrzucają 
proklamacye, wzywając do spokoju i powrotu 
do pracy. Wyniki strejkn towarzysze uważają 
za zwycięskib; waruLki, ]ak,e zaofia, owak fa- 
brykanc., robotnicy oceniają jako podwyżki 
dość /adowalmając-e. Pomimo tego robotnicy do 
pracy nie wracają.

O ile mi wiadomo z pewnych źródeł, fabry
kanci absolutnie me chcą uczynić większych 
koncesyj od tych, jakie już dwukrotnie ogłosili. 
Przy uporze więc z obydwu stron nie uojdzie 
chyba nigdy do porozumienia. A strejk zakoń
czyć jnż najwyższa pora! Tylu żebrzących ro
botników, to w dniach ostatnich, nie widzie
liśmy j eszcze nigdy w Łoazi Ta żebranin: i 
demoralizuje i wykoleja... Ale oprócz solidar
ności strajkowej, ukrywt się gdzieś jakaś dzi
wna siła, cichaczem podtrzymująca bezrobocie 
Niezbadaną tę tajemnicę odkryje może zaledwie 
kiedyś przyszły historyk obecnej doby

Tymczasem w tutejszych aresztach i więzić- 
aiaćn dzieją się rzeczy nie ao ODisanu R yk  
i j ę k ,  w y d o b y w a j ą c y  s i ę  % g m a c h ó w  
w i ę z i e n n y c h ,  dochodzi uszu wszystkich 
mieszkańców sąsiednich domow wszystkich 
przewódoiów.pobliskich uli'* 7 n ę c a ? i e s i ę  
p o l i c y i  mas i  f l o c h o d z i ć  g r a n i c  n a j 
s t r a s z n i e j s z y c h ,  j e ż e l i  w a r e s z t a c h  
c y r k u ł o w y c h  p e ł n o  t , rnpów.  która pob- 
cya staranme w największej tajemnicy wywozi 
nocami za miasto.

Ostatnie dwa tygodnie w Królestwie Pol- 
,sl:iem powinny być zapisane w k s i ę d z e  naj 
p o t w o r n i e j s z y c h  z. © ę r a ń s i c  t y r d  
n ó w nad l u d z k o ś c i ą .  Posręuowanie rząau 
moskiewskiego znaleść winno kartę zaraz obok 
igrzysk Neronowskich. Non idei*

Tragedya w Łodzi.
(Koresponńeiicys „Nowej Reiormj*.

Ł ó d t  12 lutego 
(Żniwo śmierci — Groźne rsny. — Hssłi powrotu do 

prac,’* — Straszne ucha,
Śmierć. Na wszystkie strony śmierć! Ufiarv

Ludwik Stasiak.

Obrona sztandaru.
M i« s z c z a & b R &  p o w i e ś ć  n i t t o r y c z n a -
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Zerwał się Rabrocki, za głowę się chwycił, 
awirbraone włosy mierzwą srebrną się stały 

Przyjmij go w dom, ojcze panie!
Niechże pierwej piorun we mnie uderzy! 
Ja żyć bez niego nie mogę.

— Przekluę cię!
— Dobrze więc, ale miej litość nad mm On 

się zabije
Cofnął się fianrocKi ku drzwiom, otwarł je.
— Mówisz, że się zabije? Śmierć jego błogo

sławieństwem zejdzie na mój dom!

Wczas rano Rabrocki wstał, chwycił dłuto, 
kamienny głaz ze wszech etron obejrzał, wczo
rajszej robocie pilnie się przypatruje, postać 
kamiennego rycerza już napołj z calizny wy
szła. przytknął do marmuru dłuto, młotem weń 
uderzył. Zależał kamień, proch piargu się sy
pie, ogólną formę postaci mistrz z grubsza ocio- 
auje.

Do pracowni Zochus. wpadła.
— Aunsia nasza chora.
— Co ty mówisz/
—  B a rd zo  ^hora!

Csta mistrz otwarł, oczy wytrzeszczył, żeiazo 
wypadło z m»rtwej ręki, uderzyło w kamień, 
który zadzwoi ił i zapłakał. Wyp»oł Rabrocki, 
do panieńsk.ej izby bieży, Zochna za mm Pa
trzy mistrz, jia licach wypieki gorączki... Na 
widok Anusi palce w siwe włosy zaplatał

— Przez noc zimnica ją trawiła.
— Wczoraj zdrową ją widziałem.
— Nie, panie mistrzu. Jul wczoraj przyszła 

choroba.
Otoczyli łoże Anusi, na dziewczę bezprzyto- 

mne patrzą Oddech rzęży, chora co chwilę 
się zrywa, przytomności nie masz, gorączka, je
no ciałem wstrząs a. Śpi Annsia straszliwym 
snem choroby, ciało rozpalone, na czole białym 
zimny pot, nsta zbladły.., Na inny chyba świat 
uleciała jnż ta dusza, dziwaczy chorobliwie opu
szczone przez ducha ciało, usta niezrozumiale 
słowa mówią..

— Rumieni się... dojrzewa,., wdarł się robak 
w jaDłko — dojrzałość śmierci — śmierć .. 
śmierć

Usta Annsi rwilżono wodą, łyżki wody nie 
chcą przj jąć rozpłomienione gorączką usta. Szepce 
Anusia:

— Ohydny zakwit Oto jabioń w listopadzie 
zakwita... po ca cię kwiecie do bytu powołano, 
na skon... na skon...

Rabrocki zasłoni! twarz rękami i gorzko pła
cze.

Mróz girlanda kwiatu... wicher grudniowy... 
mróz...

— Anusiu! Dziec.to moje jedyne!
— Szaleje irałąź wiśni. Wydaje się, że 

wioant Wysili sią, zurwita ohyancm źy

ciem... Życie to sztnezne Stroisz się ga
łązko w tłazeński strój krasy żywota . ..

Zochna wpatrzyła się w chorą.
— Zrywa się.
Anusia dźwignęła się z łoża, strasznym po

patrzyła okiem, krzyczy, obłąkanie 
-  li topił się! Ratujcie,1

— Cu ty dziecko mówisz?
— Ratuj go ojcze! Utopił się!
Padłr Hanusia na posłanie, jakby martwa.

Z całego miasta zlecieli się znachory, gdy 
cyralik i fizyk, który zarazem był gehbrodą, 
nic nie pomógł, powołano ze wsi owczarzy. — 
Jeden radzi liście nasiężraiu, drugi korzenie 
żywokostu gotować, każe churą w  wywarze 
kąpać. Rozpalone dziewczęcia czoło okładem 
listowia babki chłodzą, i wiat lipowy i noże 
drzewko rają. Żadne lenarstwo nic nie pomaga 
Pyta się Rabrocki znać,borek o jutro dziecka. 
a  baby mówią

— Żemrze.
Targał włosy siwe, z łrwngi i bólu szaleje. 

Nie śpi nocami mistrz, lecz płacze naa córuchną 
drogą śmierć juz ją żre, już ćnoroDa wszelką 
krew z lic wypiła, gorączka bladością giezła 
pokryła jej nsta. Pierś podnosi się strasznym, 
śmiertelnym oddechem, jakby Dłucom brakło 
tchu, gorączka Anucbnę trawi, gorączka już 
zżarła wszelkie siły, słabnie i cichnie, zostawia
jąc resztę dzieła śmierci. A ojciec patrzy na ga
snące dziecko, ‘ rzewnemi tz&mi piacze, potem 
modli się, potem rzuca się na ziemię, tai za się, 
płacze i skomli łkaniem wielkiem. Gdy myśli 
o przyczynie choro iy gdy przed oczami stania

wyrzut, że to on... że to jego słowa... Piekłc,; 
przekleństwo i śmierć! Oto Dorwał się mistrz' 
Rabiocki, cawycił sznur, pętlicę zrobił, ta stra 
gara powały ją zarzucił, już ma.

Zastanowienie przyszło
— Jezu. Ranam* Świętem’ krwawiący...
Ranek świta w oknach, usiadł Rabrocki na

łożn dzieweczki patrzy się co to? Annlka oczy 
otwarła..

— Ojcze..
W y b u ch ł Rabrocki płaczem strasziiwyir
— Ulituj się nademną, dziecko moje!
— Ojcze.,.
— Na rany Ohrystnsa cię Droszę: wyzdro

wiej 1
— Ojcnsiu!
— Czego chcesa M ody ci trzeoa. w.na
— Ojcze..
— Chce.iz...
— Jego widzieć
Zapadły oczy, Hanna przyiomnoać straciła.

Wiatr listopadowy łamie zeschłe ebabinj 
ziół jakby chciał wymieść izbę świata na przy 
jęcie białej królowej zimy. Leci sta-y Rab ro
cki przez mice miasta, trokami kapoty szarpie 
wiatr, frędzle pasa porywa, plącze i mota 
W domu KrzbSzow unstrz był, niczego się nie 
dowiedział, nt ratusz leci, aby się pachołków 
i drabów miejskich o Władysława WiHogłow- 
skiego zapytać Z ulicy ćrwalskiej przecznicą 
idzie, na gościńca młyńskim koło baszty kn- 
imsrakiaj kat ktoi

Oburzająca scena.
2e SłaWKOWU w gubernli k i e l e c k i e j  K róle

stwa Polskiego otrzymujemy od przygodnego kore
spondenta pod datą 12 b. m. list następujący -.

We czwartek 9 b. m., z odległej o 2 mile Dą
browy Górniczej, przybyło do Stawkowa sześciu ro
botników i udało się do niewielkiej faorvk! gw oidzi 
widocznie z żądaniem zawieszenia robót. Nie zdołali 
jednak jeszcze powiedzieć po co i z j&^ą m isją 
przychodzą, g d y  d o  f a b r y k i  w n t d ł a * p o l ] -  
c > a wi  a s  z k i l k u  ż o ł n 1 e r z erm i s t r a ż y  
p o g r a n i c z n e  i i nwieziłr „buntowszczyków* 
Pod konwojem odprowadzono icŁ do aresztu gmin- 
negc. O tej samej godzinie odbywało się zebranie 
gminne, na którem miano uchwalić zapomogę dla 
żon zaoranych na wojnę rezerwistów. Na -oDranie 
przyjechał specjaln ie delegowany pomocnik naczol
niki nowlatu, aby wym usić nr „gminiakaah* nchwt-

Gdy Rabrackiego zobaczył, sam naprzeciw 
niema bieży, przed rrjcą miejskim z reweren- 
cyą czapkę zdjął.

— Do nóg się cnyię weszmość pana.
— Bóg zapłać za powitanie, — odrzekł drżą

cym głosem Rabrocki.
— Zarowyz jesteś panie rajco. e Pyt'im się 

choć w taki listopadowy czas, dyaoeł chyba bę
dzie zdrowy I gdyby nie leicarstwo.

— Leczysz się wasze?
— Pół kwarty gorzałki na czczo wypiiem, 

robaka chcę zalać, óalać pamięć o Siemichow- 
skim, który się około żonj moi ej kręci. On te 
raz dla zamydlenia moich oczów. niby do Ro
żnowa się wynosi...

—  Słuchajno wacnan, pilno m. się zapytać
— O tego Siemichowskiegc ? Gdyoy nie to, 

że Czepiec mojej żony, jak oka w głowie pil- 
nuie...

— Mów m prędko, gazie jest młody dziedzic 
wutlogłowski ?

—  W ła d y s ła w  ?
On.

Poaparł się kat pod boki, głową kiwa i pyt? 
się ze życzliwością wielką

— Co też waszmość, panie rajco, możesz 
mieć z tym cnłystKiem aryanskim wspólnego9

— Mów mi! Żyjesz on?
— Czy żyje? Oczywiście, że żyje. Cóżby in

nego robił? Fizyk mi mówił, że kio ma iiomię- 
szanie zmysłów, ten zwykle dingo żyje.

(C. d. n.)
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I ;, kuJra już była dwukrotnie przez nich odrzuco- 
1 1 Gtninlacy (członkowie R adj gminnej) trzeci ras 
nie sgodzlll się na propozycję  rządn. Kiedy jnż 
miano opuszczać zebranie, niektórzy z gmlnlaków 
zw rócili eię do pomocnika naczelnika z życzeniem 
w y p u s z c z e n i a  n a  w o l n o ś ć  r o b o t n i k ó w ,  
motywując żądanie orakiem dowodów ich przestęp
stwa. O d m ó w i o n o  i m  k a t e g o r y c i n l e .

Pomiędzy dość liczną ludnością, znajdującą się 
aa rynka z powoda targa, rozeszła się Tymczasem 
pogłoska, te przyjdą roDoinlcy odbić swoich towa- 
rsysaów z Dąbrowy G órniczej. Pogłoskom nikt je 
dnak nie dawał w iar? oprócz wystraszonej policyi, 
i ta niezwłocznie zatelefonowała ao powiatowego 
miasta o wojsko

O godzinie 6 w ieczorem , kiedy lndność Sław
kow a, jak to ma w zw yczaju  w dni targowe 1 
zebrań gm innych, zaczęła się skaplać w niew iel
kich gromadach dla pogaw ędki, a również za
ciekawiona losem aresztowanych robotników, w y
biegł z kancelaryi gminnej widocznie pijany na- 
ezeinlk straży ziemskiej (który ja ż  był zdążył 
przyjecbać) 1 zawezwał wszystkich do rozejścia się. 
posłuszne rozkazowi gromadki momentalnie rozpró
szyły s ię , 1 ucz nie spodziewając się niczego, nie 
opuszczały rynku. W tem  od ztrony Olknsza n a d 
j e ż d ż a  l u p e ł n l e  n l e s p o d i l e w a n l e  p o 
g r a n i c z n a  z t r a ż  i bez powtórnego wezwania 
do opnsaczenia ryn k n , a jak niektórzy twierdzą, 
na rozkaz, dany jeszcze w Olkuszu, rzuciła 8ię 
z nahajkami na bezbronną i zupełnie spokojną 
ludność. Co się działo, trudno opisać. Pow tórzył 
się jeszcze raz gwałt, jakiego tak często dopuszcza 
zię rozbestwione żnłdactwo carskie. Tratowano 
kobiety, bito po twarzy i głowie nahajkami. 
wtargnięto do sklepów i m ieszkań, bawaryj i 
resłau racy j, i stamtąd w y c i ą g n ą w s z y  lodzi 
na rynek, pastwiono się nad nimi bez miłosier
dzia. N ie  z z c z ę d z o n o  i t y c h ,  co z i e d z i e l l  
n a  w o z a c h  1 s a n i a c h ,  choć byli to przyjezdni 
na targ włościanie okoliczni.

Dziaiaj, kiedy pisze te s ło w a , d w i e  z o f i a r  
d o g o r y w a j ą  n a  ś m i e r t e l n e m  ł o ż n .  Jedne, 
z nich chłopiec 20  - le tn i, zraniony w  głowę kopy
tami końskieml —  draga , starsza kobieta, obita 
nahajkami.

P ow tarzam , że la.laość, zebrana na rynka, n i e 
m i a ł a  n i c  w z p ć l n e g o  z m c h e m  r o b o 
t n i c z y m .  Miałaż to być w ięc nanka dla „gm ’ nia- 
ków " aa cpozycyę wobec naczelnika? Krwawa to 
zemsta!

Aresztowanych szośclu robotników bito stra
sznie w nocy w więzieniu gminnem. Jeden
■ men jest poddanym aastryarkim.

Naoczni świadkowie stwierdzają, że żołnierze 
przeszukiwali kieszenie powalonych przez siebie na 
aiemię ofiar.

h oniec samotności.
Z niemieckiego przez A. Schmitzz.

Tnrgeniew  który zresztą stał się zaztanawiająco 
niemodnym —  umieścił w swoim zbiorze szkiców 
p. t  „S e n illa 1 l ja io g  góry Flnstoraarhorn z górą 
Jnngfran. W  dyaiogn tym, który z&jmnje się szyb- 
kiess przemijaniem i znikomością rzeczy ludzkich, 
powiada Finsteraarborn do sw ojej przyjaciółki: „D o
koła nas roją się ciągle zwierzątka, wiesz, te d wu
nożne, które dotąd nie zdołały ani mojego, ani tw o
jego  szesytn Bplugtw ić “ .

f  dy ilę  ta rozmowa toczyła i by ta Dlsana —  rok 
1 8 ? 2 — żadna jeszcze stopa lu d n a  nie śsanęłl na 
szczycie Finsterasrbornn lub Jungfrau, a Turge- 
nie w. i ły  prorok, sądził. te  tak pozostanie i nadal. 
G dyby owym górom zachciało się snown pogawę
dzić ponfnie, rozmawiałaby prawdopodobnie o wiele 
skromniej A 'bow iem  my, unikom! i marni, ujarz
miliśmy je. Na Finsteraarbornie prawie każdy s nas 
był, a na Jnngfran chcemy nawet zbudować kolej, 
ażeby ukazać, co potrafimy.

A  teraz nawet donoszą dzienniki, że kolej, wio
dąca na Monibianc, owego samotnego króla gór 
europejskich, jest ja ż  postanowioną i jakby gotową 
m e s ą .  Droga jest wytyczona, cena jazdy ustano
wiona, plany dworców a poczekalniami, kioskami 
dzienników, umywalniami i fryzyernlami, jnż w y
pracowano, a dostanie zię na szczyt Montbianc bę
dzie wkrótce równic trndną i uroczystą sprawą, jak 
nieazieina wyciecaka do pierwszej lepszej wsi.

1 radubyśm y zapytać o psychologię podobnych 
przedsiębiorstw Czy turysta spina się na góry tyl
ko dla Ich wysokości 1 plennego widoku? Z pewno
ścią nie z każdego baionn na nwięzi można osię- 
gnąć równe wyzokości i mleć widoki jeszcze w ię
cej zajmujące. W ycnoozą —  z raczej w j chodzili 
tnryści na Montbianc najpierw dlatego, że chcieli 
siłą całej zwej osobistości pokonać Olbrzym ie prze
szkody, a no wtóre dlatego, ze chcieli choćby raz 
w dali od wrzaskliwego tłumn używać samotności. 
Odtąa całe niebezpieczeństwo Dolegać będzie na 
grośm m  dla życia  ściskn przy kasie z biletami, a 
a samotnością wnet się uporają, gdy na szczycie 
gćry  Montbianc stanie restauracja, w której filister 
będzie móg« aamawiać łososia, as bo befsztyk

C iy  w ogóie Istnieje samotność na tym coraz ha
łaśliwszym św iecle? Gdyby dzisiaj ktoś ncznł po
wołanie do pnstelnictw a, czy zna azłby jeszcze 
gdziekolwiek samotną pustynię, fantastyczny ostęp 
z wyprócbniałem i drzewami i potwornemi skatami, 
(d s ieoy  mógł umartwiać swoje ciało i rozmyślać 
nad wieesnemi sprzecznościami bytu? bard zo  tru
dno. W  nowożytnej puszczy spotkałby wnet asy- 
tenta leśnictwa, albo przekupnia, handlującego 

pocztówkami llustrowanemi, albo wreszcie kelnera 
Goethe swoji lata młodzieńcze 1 męskie przeżył 

pośrOd zapobiegliw ej ludności niemieckich miast 
średnich. Pierwszem wielklem miastem, które w 
swem tycia  njrzał, była rojna W enecya. Stamtąd 
Disał do swoich przyjaciół: „Sam otności, do której 
ta c często z utęsknieniem wz-iycbałem, teraz mogę 
ożywać do woli, nigdzie bowiem człowiek nie czuje 
■lę tak samotnym, jak pośród tłumó-y".

D ou n a  samotność wśród tłumów, jest jedyną sa
motnością, która nam pozostała, gdy koleje zęb-te, 
hotele i sezonowe bilety jazdy zabiły wielkie mil
czenie po wszystkich ustroniach.

Kr o n  i. W a.
Krahców. 15 lutego

Z a m k n ię c i*  k u rsó w  m a js te -sk fch . D zisiaj o g.
10 przed południem odbyło się uroczyste umknię
cie kursów m ajsterikich, urządzonych przea gminę 
miasta K rakow a, > D orozu m ien iem  ministerstwa 
handlu, a odbywających się w  szkole barakowej 
przy ulicy Lubicz- Knrsa te o b e jm o w a ły  naukę 
asiwstwa. krawiectwa i artystycznego stolarstwa 
orrz bnaownlctw*. W  karsac h tych, które prowa
dzili fachowi nauczyciele, wzięło udział przeszło 50

uczniów, zarówno majstrów, jak ezeladn lkós, a w y
nik ich nijaki przedstawia się w bardzo efektow
nej wystawie, j .  ka urządzoną została dzlsi »j.

W  nroczystem zamknięciu kurna w ziął udział 
z ramienia gminy m. Krakowa I  wiceprezydent M. 
Chyliński, kilku radców miasta, wielu maj itrów, 
instruktor stowarzyszeń przemysłowych dr Bchoe- 
nett, oraz wiele zaproszonych osób. W ygłoszono 
siereg  przemówień, których treścią było stwierdze
nie w ielkiej i niewątpliwej korzyści, jaką prze
mysł i rękodzieła krajowe z kursów takich od
niosą.

Z  naszej strony agadzając się na to, że knrsa 
takie, jako bardzo pożyteczne dla przemyśla pol
skiego, jak  najczęściej powinny być urządzane, za- 
srarzam y, że byłoby do życzenia, by profesorami 
tych knrsów byli w yłącznie Polacy. Na ukończo
nych bowiem kursach nankę prowadzą profesorowie 
z W iednia, a te krawieckiego p. Bnmerl, stolar
skiego p. Demel i szewskiego p. Kiihn. Jedynie do 
pomocy przydani im byli w  charakterze nauczycieli 
p. W incenty W ejers do nauki szewstwa, p. Jan 
LoDatka do krawiectwa, p. Stanisław Tyszkew ski 
no stolarstwa Na.eżałoby zatem siły  krajowe jag 
najrychlej w ykształcić do tego stopnia, by mogły 
bez pomocy profesorów wiedeńskich udzielać nauki 
na knrB&ch majsterskich w Galicy i polskim ręko
dzielnikom.

Zakazane zgromadzenie. Jak się dowiadujemy, 
polieya z a k a z a ł a  zgromadzenia lądowego (w ło
ściańskiego) , które miało się odbyć w niedzielę 
przed południem w njeżuza.ni przy ulicy Rujskiej. 
a na którem miano omawiać ostatnie wypadki 
w zaborze rosyjskim.

D eronstracya W teatrze. D yrek cja  teatru m iej
skiego zapowiedziała na wczoraj przedstawienie 
sztoki Maksyma G o r k i e g o ,  uwięzionego w cza
sie krwawych zajść w Petersburga. Cały świat cy 
wilizowany w yraził gorące słowa protestu przeciw 
■więzienia znakomitego pisarza, m c więc dziwnego, 
że i Kraków nie pozostał w tyle w m anifestacji 
na rzecz Gorkiego. Tłam y pospieszyły wczoraj do 
teatrn. Dawano srtnkę „N a iu le “ . P o pierwszym 
akcie ozwały się w całej widowni huczne oklaski, 
a z gaU ryi głośne wołania: „N iech żyje G ork ij!" , 
„P recz z caratem ''1 Równocześnie z galery! posy
pał się do widowni deszcz czerwonych kartek z na
pisem:

„Protestujem y przeciw uwięzieniu Maksyma G or
kiego! W raz z opinią publiczną całego świata cy 
wilizowanego żądamy uwolnienia Gorkiego, oraz 
wszystkich uwięzionych przez carskich siepaczy bo
jow ników  za w olność w Rosyi i Polsce. Precz z ca 
ra-em ! Niech ży je wolność! Niech ży je rewolnrya!

Polska Partya locyaipo-dem okratyczna*.
Oklaskami przi jęto tę mauifestacyę, poczem po 

każdym akcie żywo oklaskiwano sztnkę Gorkiego.
0 dzierżawę teatru krakowskiego. Dzisiaj,

15 lntego nbiega termin wnoszeni* ofert na dzierżawę 
ieatra miejskiego w Krakowie. Ponieważ jednak 
dzień dzisiejszy liczy się do dnia a prawem nada- 
wań ofert, a mógł ktoś ofertę taką w ysłać pocztą 
z poza K rakow a, przeto prezydvnm miasta posta
nowiło dpiero w poniedziałek zamknąć przyjm ow a
nie ofert i ogłosić nazwiska konknrnjątycb o teatr.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Trzech- 
aktowa komedya T. Konczyńskiego „Pozłacana gło- 
w » “ , która graną będtie po raz pierwszy w sobo
tę , ma charakter przeważnie satyryczny i dotyka 
naszej binrokracyl.

Od paru tygodni teatr nasz czyni przygotowa
nia do poen. itu gram atycznego J. Rąsprowiczjt 
„O czta  ileroJyady . P. Spitziur maluje ' owe dc- 
koracye; pracownia krawiecka przygotow ywa nowe 
kostynmy.

Z teatru ludowego, Steraniem K oła krakow
skiego „Tow arzystw a nauczycieli szkół w yższych" 
wystawił wczoraj teałr ludowj znaną sztnkę Rydla 
„N a zaw sze“ , dla nczniów szkól średnich. Jak na 
poprzednich przedstawieniach, tak i w czoraj w ido
wnia teatrn zapełniła się doszczętnie młodocianymi 
słuchaczami, którzy gorąco oklaskiwali wykonaw
ców ról głównych, a w pierwszym rzędzie pannę 
Dnlęblankę. pp. Czermanskiego i W irsklego.

Nie chcąc wdawać się w  ocenę gry poszczegól
nych artystów, którzy wyw iązali się z zadania ■ 
wleikiem poszanowaniem intencyj autora, uważamy 
jednak sobie za obowiązek zw rócić dyrekcyl uwagę, 
że kardynalna podstawa dobregc wi konania, tj. do
bra dykeya, przeważnie n młodych adeptów sceny 
Indowej jest zaniedbaną 1 że w tym klernnkn obo
wiązkiem jest dyrekcyi troskliwie nad d y k cją  tą 
czuwać. Słowo, które ma trafiać do serc i umysłów, 
wzruszać, je  i uszlachetniać, mnal być głoszone ja 
sno. wyraźnie i poDrawnie. D. S.

Z Akademii sztuk pięknych w Krakowie D y
rektor F a ł a t  udał się i  powoda choroby na kil
kumiesięczny urlop. Zastępstwo dyrektora objął prof. 
M e b  o f f e r .

Kwartet holenderski, którego występ w kon
cercie Tow arzystw a muzycznego (w  najbliższy pią
tek) obndził tak wielkie zajęcie wśród melomanów 
żakow sk ich , producow ł się niedawno w lipskim 
Gewandhanzie. K rytyka m iejscowa podnosi nietyi- 
ko zalety pochodzące ze zgrania się znakomitych 
artystów w  idealną całość, lecz nnosi nię nad spra
wnością techniczną członzów  tego naprawdę w yjąt
kowego zespołu, jakiego od czasów słynnego ? war- 
tetn florentyńskiego nie słyszała Europa. W obec 
tego, iż krytyka niemiecka natrzy niechetnem okiem 
na wszeikh zespoły kwartetowe, a to ze względów 
konkurencyjnych, Niemny bowiem obfitnją w wielką 
liczbę dobrych zespołów kwartetowych, —  pochwały 
odduwane kwartetowi holenderskiemu zasługują na 
baczniejszą uwago i nsprawiedlwiają zajęcie się 
występem koncertantów y Krakowie.

Z Resursy urzędniczej. W  lobotę dnia 18 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się doroczne w al
ne zgrom adienle członków Resnrsy urzędniczej 
w Krakowie, W  myśl uchwały, powziętej na ze- 
■złoroczntm zgromadzenia, wydział na dni 14  przed 
zgromadzeniem przygotował i rozesłał członkom 
drak- wane sprawozdanie Tow arzystw a z czynności 
wydziału za rok 1 9 0 4 , które stanie się przedmio
tem obrad zgromadzenia W  ciąga r 1904  —  czy
tamy w sprawozdaniu —  ilość członków wahała 
się około liczby 30 0  Z  końcem rokn 1 9 04  było 
członków 286 , obecnie zaś jest 331. Zaoawy w T o
warzystwie mają jnż nstaloną sławę. Oprócz tego 
odbywały się staraniem Resnrsy obchody narodowe. 
zeDrania tradycyjne, w y c ieczk i, koncerty, spacery 
zbiorowe i t  d. Zaoaw y bywały bardzo ochocze, a 
lokal n ‘ e mógł pomieścić bawiących się w swych 
marach. By choć w części zapobledz tema brakowi, 
wynajęto na czi a karnawała 2 nbikacye. Ograni
czono odział obcycb przez ścisłe przestrzeganie sta- 
tntn i nałożenie na nich znaczni większej opłaty 
wstępu na zaDawj. W skutek tego nie było w tym 
roku tak tłumnych zabaw, co pozwalał o członkom ba
w ić się wygodniej. Lecz wszystkie te środki okaza*j 
się nlewystarczającem i. W ydział doszedł do prze
konania , te  zmiana 'okala jest bardzo pożądaną

N O W A  R E F O R M A

szczególnie dla podniesienia życia umysłowego 
w R esursie, dla arządzenia odpowiedniej czytelni, 
rozszerzenia bibliotek i, urządzania pogadanek. w y
kładów, brak odpowiednich uDikacyj.

Biblioteka Towarzystwa, dzięki wytrwałej 1 po
święcenia pełnej pracy bibliotekarza, p. nadinży- 
niera Karola Bittnera. zor ała uporządkowaną i zna 
cznie powiększoną. W  ciągu zeszłego rokn zaku
piono 85  dzieł,.«a gdy wieln członków ofiarowało 
swe zolory Towarzystwu, biblioteka Resursy w zro
sła do 65 0  aziei o 1 .006 tomach.

Bardzo ważnem jest sprawozdanie, odnoszące się 
do fininsów  Towarzystwa. Zamknięcie rachunkowe 
wykazuje w reku 1904  przycnód w kw ocie koron 
11.1E3 48 , rozchód zaś w  kw ocie 9  9 0 9 7 2  koron, 
pozostaje zatem n a d w y ż k a  na rok bieżącj 
w kwocie 1 .223  76 koron , co połączone z resztą 
kasową ■ rokn 1 9 0 ?  daje saldo kasowe w kwocie 
3 208  koron 50 halerzy.

Sprawozdanie to kasowe podpisali członkowie 
kom isji rewizyjnej pp. Paw eł C iom pa, W ładysław  
Leitner i W ładysław  Semelka.

Tak pomyślny reznltat w zarządzie majątkowyu 
Resnrsy zawdzięczamy racjonalnej oszczędności, 
którą wydział starał się na każdym kroku stoso
wać.

Z wykazanego wyżbj salda w kwocie 3208  59 
koron, stanowi kwot*, 1000  koron, fnndnsa żelazny 
na bndowę domu, założony po myśli nchwały osta
tniego walnego zgromadzenia. W ydalał proponnje, 
aby w tym rokn wydzielono z tego Saida dalsze 
luOO koron na fundusz budowy własnego domn.

Osobnego omówienia wym aga działalność t. iw . 
d zia li spożywszego Fasursy, który zawiązał się je 
szcze w maju 1903  r. pod przewodnictwem p. pre
zesowej K l e m e n s i e w i c z o w e j .  Złożono osobny 
komitet, w którym kasę objął p. Celestyn J a w o r 
s k i .

Asygnaty Resursy na knpno towarów po tań
szych cenach w czatle od 1 czerwca 1903  r. do 
końca grndaia 19 04  r. wyniosły 11 945  kor., zapła
cono kapcom 11 .789  kor., masła sprowadzono 7316  
klg., Diletów teatralnych po tańbzych cenach sprze
dano za 1414  kor., kąpielowych za 375  kor., kw it
ków naftowych za 1289  kor. Nadwyżka kasowa 
w tym dziale wynosi 26 6  koron. Zestawienie kaso
we nie wykazuje cyfrow o korzyści konsumentów 
z zaknpna ziemniaków, wędlin i t. d. ■ powoda nie
możności ścisJ egu obliczenia. Gdyby się jednak co 
do masła n. p. przyjęło, że każdy sprowadzany 1 
klg. nabywają członkowie o 10 bal. taniej niż 
w mieście, wynosiłoby to przy 7316  klg. 731 kor. 
60  hal zaoszczędzonych na rzecz ccłonków -ionsn- 
mentów. P orów nyw rjąc zysk konsumentów z zy 
skiem kasy działu spożywczego przekonywamy się, 
że zarząt tego działr kierował się głównie korzy
ściami konsumentów.

Na końcu powyżej tresrozonego sprawozdania 
znajduje się wykaz f!rm, n których mogą członko
wie Tow arzystw a płacić asygnatami Resursy.

Jak się przekonać można ze sprawozdania, kri 
kowskle Tow arzystw o Resursa nrzędnlcza dobrze 
spełnia Bwe za dania zarówno w dziedzinie krzewie
nia życia towarzyskiego 1 umysłowego, jak w go
spodarce rozwojn członków i ich rodzin.

Z Towarzystwa przyrodników polskich Im
Kopernika. Zebranie sekcyi filozoficznej Tow arzy
stwa przyrodników Imienia Kopernika odbędzie się 
we czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 6 w ieczo
rem w sali fizycznej Collegium phislcnm przy nlicy 
św Anny L. 6. Na zebrania tein w ygłosi dr W ła 
dysław B i e^g a Aj. k * z O.-ięsioohowy. zne.ny za
szczytnie z o sw jćn  \,rac * z.iaresa biologii 1 filo 
zo fii. wykład p. t t,0  celowości; przyczynek dc 
metodologii nank biologicznych “ . Na wykład ter 
goście m a ją  wstęp w o ln y . Spodziewać się należy 
że w ielce zajm njący temat, tudzież nazwisko zna
komitego naszego rodaka z za kordonu ściągnie li
cznych słnchacy.

Ucieczka I poiclp  sądu. Konstanty Małkow
sk i, cichy wspólni.*: W łodzim ierzi, A n geln sc, wła
ściciela iombarón, ociekł onegdaj z Krakowa w nie
wiadomym kierunki w obawie aresztowania. Jak 
to wczoraj donieśliśmy, przeciw Małkowskiemu wy- 
toczonem zostało dochodzenie o zbrodnię oszustwa, 
popełnionego w porozumienia z W łodzimierzem An- 
gelnBem Za zbiegłym Małkowskim sąd kam y wysłał 
listy gończe.

Uwięzienie oszusta. Do tutejszego sąd a karne
go odstawiono dzisiaj niejakiego Belę Manrera, 
przedstawiającego się za Adolfa Majera, agenta 
bandlowego Ten Majer Maurer aprzedawat po ró 
żnycb staeyach kolejowych p.aygodnym  knpeom 
większe partye cakrn w głowach 1 kawy snrowej. 
T e głow y enkrn były jednak a gipsu, a w w or
kach, w których miała być kawa, był groch lab 
piasek, a tylko z wierzchu mały pokład kawy —  
Niedawne oszust ten sprzedał na s ta c ji kolei w 
Bochni w ten suosób pewnemn kapcowi 2 worki 
kawy (grochn i piaskn), za co otraymał kwotę 
70 złr

Sprawa Balickiego. Rozprawa karna przeciw 
b. nadkomisarzowi policyi, Stanisławowi Balickiemn, 
oskarżonemu o nadużycie władzy urzędowej i lek
komyślną krydę, odbędzie się w dniach 7 i 8  marca 
b, r. przed sądem Drz,vslęgłvch w Krakowie. W stęp 
na rozprawę będzie za Diletami. Oskaiżenie wnosić 
będzie zastępca proknratora di Tokarz, obwinione
go będzie bronił adwokat dr Seinfeld.

Z sali sądowej. Dnia 8 grudnia 1904  r. Idąc 
wspólnie, rozmawiali i  sobą na drodze do S zc zo k o - 
wy włościanie: Antoni Głncb, Marcin Maczek 1 Jan 
Jelonek. Koło nich przechodził drogą 21 lat liczą
cy parobek Szymon Tukaj, który na wezwanie Głn- 
cha śtat ął Głnch aarzncT T okajow i, że ten obma- 
wia jego familię i uderzył go w tw »rz. W yw iąza
ła się a tego bójka, wśród której Tnkaj kopnął 
Glncna tak simie w brzuch, że ten w  trzy dni po 
tern w szpitala >akończy! życie. Z  powoda tego T o 
kaj został uwięziony, a dzisiaj stanął przed trybu
nałem 1 arnym sąd a krakowskiego, askarżony o 
zbrodnię zabójstwa.

Rozprawie przewodniczył radca sądn krajow ego 
dr M oczko*ski, oskarżenie wnosił zastępca prokn
ratora dr Tokarz, obwinionego Dronił dr Filim ow- 
aki. Obwiniony Tukaj taksamo jak w śledztwie 1 
na dzisiejszej rozprawie tłumaczył aię tern, że bi
ty przez Głncba, kopnął go w uoronle własnej.

Po przeprowadzonej rozprawie na podstawie w er
dyktu sędziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli 12 
głosami pytania o zbm dnlę zabójstw a, trybunał 
nwoluił obwinionego Szymona Tnkaja od w iny i 
kary.

Nifl ma słrejku W Kętach. Binro koresponden
cyjne donosi: W iauom osć dzienników o wybuchu 
strejkn górników w kopalni g a l m a n u  w K ę 
t a c h  (pow. chrzanowski) jest, jak się dowiaduje
my z kompetentnego źródła, n a j z n p e ł n l e j  n i e 
p r a w d z i w a .

Co to ma zn aczyć? w  Zakopanem rozlepiono 
następnjące, drnkowrne r ogłoszenie".

Z w m eaa uwagę, aby P  T . W łaścloiele 1 Dzier

żawcy mieszkań w Zakopanem meldowali w tutej
szym urzędzie każdego przybyw ającego ■ Cesarstwa 
rosyjskiego natychmiast po zajęciu przen niogo mie
szkania. Opóźnienie, lnb zaniechanie meldowania bę
dzie surowo karane. Zakopane, dnia 12 stycznia 
1905. Naczolnik gminy dr Obramioc.

W  interesie dobrej opinii Zakopanego leży, aby 
powód tego ogłoszenia czemprędzej wyjaśniono.

Z Nowego Sącza piszą K oło Towarzystwa 
Szkoły indowej odbyło swe doroczne walne zgro
madzenie. Sprawozdanie nowosądeckiego Koła w y
kazuje przyrost członków (o 176). Czytelń założono 
1 0 ,  odczytów wygłoszono 5 5 , założono szkołę dla 
analfabetów w Nowym S ączu , przedstawień ama
torskich dano 5. Założono nowe K oło w Maszynie. 
Stan kasy K oła nowosądeckiego przedstawia się, 
za rok nbiegły, jak  następuje: Dochody wynosiły 
koron 3.827*38 (największa p ozy cja  pochodzi z od
czytów, festynów I przedstawień, mianowicie korun 
1.123 7 6 ) ,  rozchody zaś osiągły kwotę J2.207 68 
k eron , wobec czego czysty stai kasy z dniem 31 
grudnia wynosił 1 .6 1 9 7 0  koron. Na polecenie za
rządu głównego zorganizowano Związek okręgowy 
z siedzibą w  Nowym Sącza dla K ół położonych 
w powiatach politycznych: Nowy S ą cz , Gorlice, 
Grybów, Limanowa i Nowy Targ. Na zjeździe de
legatów odnośnych K ół dnia 18 grndnia z. r. do
konane wyborn zarządu Związkn okręgowego (przy
stąpiły K oła: Nowy Sącz Ciężkowice, Dobra, Gor
lice, Krościenko, Limanowa, Mszana Dolna, Maszy
na, Nowy T a rg , Stary Sącz i Zakopane). Przew o
dniczącym Związku wybrano p. dra Eawarda Z ie 
lińskiego, sekretarzem p. Rysiakiewicza.

Na walnem zgromadzenin K oła wybrano zarząd 
na rok bieżący prawie w obecnym skfadzie. I tak: 
prezesem wybrano p. Edw rda Z ie liń sk iego , zastę
pcą p. Leonharda, sekretarzem p. Józefa Rysiakie
w icza , skarbnikiem p. Józefa M iczyńsklegc D ele
gatem na walne zgromadzenie Tow arzystw a wy
brano p. Stanisława Obrznda.

Kęty w lu ty m . Nasz światek nad Solą ożywił 
się znacznie z nastaniem karnawału. Początek znr 
biły Stowarzyszenia „S ok oł" i „Czytelnia mie
szczańska", które zaniechawszy dawnej taktyki bo
czenia się na siebie, urządziły spólny opłatek, na
stępnie wspólną zabawę z tombolą. Obie uroczysto 
ści powiodły się znakomicie 1 przyczyniły się do 
wytworzenia harmonii od dawien-dawna tntaj nie' 
bywałej, Przytem wprowadzono n nas chwalebny 
zw yczaj zarządzania na każdem zabrania skład 
na Szkołę Indową, zapadło też postanowienie za
wiązania Stowarzyszonia „Szkoły Indowej".

Mamj tntaj dość częste przedstawienia sceniczne, 
urządzane naprzemian przez „Sokoła" i „C zyte ln i; 
młodzieży katolickiej". Na dorocznych zebraniach 
dowiedzieliśm y się, że wszystkie nasze Stowi rzy- 
szenia, jak „S okół" 1 obie „C zytelnie" rozw ijają 
się bardzo pomyślnie; „C zytelnia mieszczański " p o 
mad l znaczny księgozbiór pod truskllwym za rzą 
dem bibliotekarza p. Kratzera.

Polityką zajmujemy się natnrainle bardzo anao, 
śledząc poBtępy Japończyków na dalekim wschodzie 
i m chy rewolucyjne w 'sam ej R osyi i w K ró’ estjwle, 
ale znowu nie w tym stopniu, iżbyśmy nr rle&i 
o kapitnlacyi Portu Artura urządzą" festyny. ^

Przez awans i przeniesienie tutejszego adji nkta 
sądowego p. B łażeja Pawlika tracimy zd ’ 'i -ego i 
prawego sędziego, a gmina K ęty „akże wył .tnego 
radnego T o  też pożegnaniom dotąd nie ma 'końca. 
Z  tych dwa pnbliczne zw róciły  na sie i .e  powsze
chną nwagę. Na pierwszem inteligencyai cąjego 'jo- 
wiata uczciła solenizanta sw oją obecnością. Z po
śród licznych przemówień w yróżniłj się ; ikow» «r- 
Bzrłka powiatu dra Łazarskiego i -ni sistrza Kę>. 
p. Krsysztoforskiego, a których p iorw si, podniósł 
zalety nowo mianowanego sekretarza, Jako idolne- 
go i prawego sędziego, drngl podziękował' soleni
zantowi za wvbitny wapółndzia’  w gospodarce 
gminnej. Niemniej seidtczne było pożegnanie druha 
f ‘“ wlika w  tutejszym „S okole", Nie wątpimy, że i 
na nowem swem stanuwiśkn w Rzeszowie p sekre
tarz Pawlik wkrótce nozyskt sobie sympatyę ogó
łu, czego mu serdecznie zyczyu y . E 1 s i.

Echa tragicznego zajścia w gimnazyum. —
Z Przem yśla donoszą do „W ieku  N ow ego"■ św ieżo 
jeszcze tkwi w pamięci tragedya, jaka miała m iej
sce 29  grudnia 1904  w makiem gimnazynm, gdzie 
były uczeń tegc gimnazynm ś. p, W orobel strzelił 
do prof. H libo wieki ego, a następnie siebie pozbawi* 
życia. Po wypadku lekarze twierdzili, iż prof. Hll- 
bowickiego nda się uratować, ponieważ kola nie 
przedostała się do mózgu, utknąwszy na kości obok 
lew egc ucha, nie naruszając je j. Tymczasem stan 
zdrowi.* prof. R libow ickiego pogorszył Bię Na ko
ści powstał ropień skutkiem je j narnszenla 1 kto 
wie, c iy  uda się Drof. Hlihowickiego utrzymać przy 
życiu. Przed kilkoma dniami przewieziono go ze 
szpitala przemyskiego na klinikę lwowską, na od
dział chirurgiczny prof. dra Rydygiera.

Ze świata.
Nowe noty dzleslęciokoronowe. „W ien er Zei-

tung“  ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu o w y
cofania not bankowych (Banknoten) 10-koronowych 
s- datą 31 marca 1 9 00  1 wydaniu n o w y c h  n o t  
b a n k o w y c h  1 0 -k o  r e n o  w y c b  z d a t ą  2 s t y 
c z n i a  1 9 0 4  r. Noty 10-koronow» Banku austrya- 
cko-węgierskiego z d. 2 stycznia 1904  (nie 1905) 
mają 135  milimetrów szerokości, a 80  milimetrów 
wysokości, wykonane są na papierze bez zLaków 
wodnych i aawlerają w draka podwójnym na je j 
dnej ntronie tekst n iem ieck i,, a ni drugiej w ęgier
ski. W łaściw y obrai banknotu 125 milimetrów si;e- 
rokości, a 70 milimetrów wysokości, wykonany 
w kolorze fioletowym, składa się z dwóch równo 
do siebie przystających części Na lewej niemie
ckiej stronie okazuje się w prostokątnej, w ężyko
watej ODwódce u góry obraza w środki, tarcza 
z anstryackim orłem, pod któiym znajdnje się tekst 
niemiecki Pod tekstem widać w środka wężykowa
tą rozetę, do której z prawej i lew ej strony przy
tykają w ośmiu językach krajowych podane napisy 
imiennej wartości banknotu mianowicie 10 koron.

Na stronie węgierskiej nmleszciono zamiast 
anstryackiego orła herb krajów korony węgierskiej, 
a w miejsce wartości imiennej w różnych językach, 
wartość imienną tylko w języku węgierskim słowi 
mi „T ia  korona". —  Prawa część , odgraniczona 
w ęŻ7kow atą, prostokątną . równą , wąską obwódką 
a białych l in i j , n a  w o*n gónycn kątach po je  
dnej okrągłej tarczy, w których w  białym kolorze 
na ciemnem tle znajdnje się liczba „1 0 "  T e  dwie 
tarcze łączy w stęg a , na której również w białym 
kolorze na ciemnem tle widać na niemieckiej stro
nie słowa: „Zehn K ronen", a na węgierskiej stro
nie słowa „T iz  korona". W  środku obwódki znaj
dnje się w okrągłem w ycięcia głowa dziecięcia, do 
której z góry 1 z d o łn , z prawej i lewej strony 
przytykają w ężykoratef resety, spoczywające nr 
wężykowatej podstawce a odznaczoneml stopniami, 
Między doina irodhoirą rozetą a oowódaą jeat t»-

b llca , na której białem pismem na ciemnem tle, 
tak nr niemieckiej, jak i węgierskiej stronie umie
szczono przepisy karne praeciwko podrabianiu not. 
Pstre pole tworzy wypnkło-ornamentalne tło, przed
stawiające na przem ian, prostokątne ozdobne ry 
sunki i cyfrę „ 1 0 " .  T o tło mieści w środku pola 
wielką cy fr ; „1 0 "  i jest w tem miejscu czysto 
czerwone.

Nowe te noty bankowe zostaną puszczona w o- 
bieg z dniem 25 b. m Znajdujące się obecnie 
w obiegn uoty 10-koronowe przyjmowane będą 
przez Bank anstryacko-węgierski 1 jego  filie do d. 
28  lntego 1907  r.

Kossut — Andrassy —  Tisza. W e wtorkowym 
numerze n «d  jńskleg dziennika „D ie Zeit." znaj
duje sle pod tym tytułem feleton, którego autor 
Arpad i Budapesztu w dowcipny sposób malnje syl
wetki tjob  trzech polityków węgierskich Czy traf
nie? O czywiście nie wiemy. „Patrząc —  pisze Ar- 
pad —  na tych trzech mężów: Kossutha, Andras- 
sy’ego i Tiszę, którzy obecnie s.o ją  na pierwsaym 
planie polityki węgierskiej, aziwić się trzeba prze- 
dewozystkiem, że wcale nie wyglądają na mini
strów. W ekerle, uroczyście wygolony, albo nmnie 
kroczący Apponyi narzucają się okn swojemi wy- 
niosłoml postaciami, które się bardzo dobrze przed
stawiają. Kossnth przeciwnie ze sw oją jowialną 
okrągłością, wyciągnlętemi w cienkie linie wąsatnl 
i rękami, starannie pielęgnowanemi, przypomina 
niemieckiego radcę kom ercjalnego, a zarazem w ło
skiego tenora. R actsj śp ierak , niż bobater. An- 
u u  t>y ze sw oją niezwykłą wysmakłoscią, uiedoałe- 
m i.Łirawie kanciasteml mchami, ciemną cerą, nie- 
zaólwolonen wejrzeniem, ognlstemi oczym * 1 stro- 
ja r l zdradzającemi najdroższego krawca londyń- 
skwgo, wyglądu jak zamorski milioner, który sobie 
żoAdek popsuł w Karmii Schopenhauer a mu/.yką 
c jfań sk ą . T lsza  wreszcie, ze sw oją straszna ner- 
w lw ością, która wyraża się grą jego rysów i ru 
c i f  ml, za swoją demonstracyjną sztywnością i cię- 
A cią , z chudą twarzą fakira i błyssczącemi ocza 

a l, z głow ą uczesaną, czy nienczesaną „4  la Fie- 
■  o " , ae strojami nadzwyczaj niemodneml —  sur 
Ęaty jego wyglądają, jakby „przenoszone" i to bar 
dao z niemieckiego na węgierskie (gra słów: „ttbor 
tragen" przetłóm aczoi e i przenoszone, czyli zni
szczone) —  wygląda jak namiętny mnich, który a 
habitu w skoczył w mundur oficerski. Na poły Tor- 
qaemada, na poły R eif-R eiflingen".

Zamach na policmajstra. „B en in er Zeitnng" 
donosi z M o h y l e w a ,  że na policmajstra tamtej

ego pnłkownikr Radonowa , w -k u r ano zamach, 
gdy jechał w a z  z córaą sankami. Sprawca dał 3 
-trzały rewolwerowe, lecz cbyblł. Sprawcę are 
. ztowano

Katastrofy na morzu. Na morze Północnem za
tonęła norweska barka „L eonard". Połow a załogi 
zaołała się uratować, reszta prawdopodobnie zginęła. 
Rosvjski szoner „A nna M am a" z R ygi rozbił się 
na sKałach koło Grannfanda. Załoga, złozona z sie 
dmin marynarzy, zdoła ~ dostać się nz skalę. Gd; 
łódź ratunkowa dopłynęła tam, dwaj m arvnariz jnż 
zamarzli, a trieci z osłabienia wpadł do morza i 
utoną*

   J Cewartek, 16 Lntego 1906.

Polska pielgrzymka uczniów ao Rzymu pod
czas tegorocznych feryj wielkanocnych za^owiaaa 
się świetnie. Zgłosiło się dotąd do komitetu (I 
szkoła realna lwowska) za pośrednictwem dyrekcyj 
szaolnych przeszło 20 0  uczniów szkół średnich 1 
przeszło 50 na iczycie'1. Nadto zgłosiło się dotąd 
of">ło 50 osób ze sfar intellgencyl do tak zwauej 
f*vpy  .#* (wpri-jt "Tć&mffftnPr m -fj;: „ » » ł
fiausmana 9). Term in w płaty należytości z ł  ncr.e- 
rtnictwo (IU  ki. 20 0  kor., II  kl. 29 0  kor.) w piel 
grzymce oznaczony do końca intego br. Liczba o- 
sób w grupie B. jest ograniczona

Z Tow. iiauczyoisll i nauczycielek. W  sobotę 18 b. m. 
idbędzie się w lokalu Toy-arzystwa (Rynek GłOwuy 17. 
II p.) zebranie towarzyskie, urozmaicone produkcjami 
wokalno-m^iykaliiemi, noczem nastąpią zabawy Poozą- 
tek o godz. 7*/,. Bufa*, na miejsen.

Uniwersytet ludowy In Mickiewicza.
W e czw arte ', O' ^ofia Oaszynska-Golińsk* M.aw.a 

i c*ciy w dawnej Polsce*.
W  piątek: Dr aegustyn Wróblewski: „Alzonolizm i 

walka z nim".
W e wtorek: Dr Augustyn W róblewik': „Alkoholizm 

i walka a nim".
Repertoar teatru miejskiego
tPb oz var*ek. „Odrouzenie"
W  sobotę „Pozłacana głowa", komedya w »  aktaoh 

T Konczyńskiego
Repertoar teatru ludowego.

We cewartek- „Terakoja", dramat japohiki Takeda 
Trnno.

W  »t. otę: „Zaczarowane koło" (pierwszy gościnny 
występ Wandy Siemaszkowej).

W niedzielę: „W  noc lipcową" B. Gorczyńskiego.
Z kat* dar.. Wi czwartek 18 lutego: Julianny p. 

n>.; w piątek 17 lutego: Aleksego Falkonen; w sobotę 
18 lutego Symeona b. m. 1 Flaw:sna b. w.

Wschód słoeca 16 lutego o godzinie 6 mii. SI; zaohód 
o godz 4 m. 57; d.ugoś'* dni* godzin 10 minut 06.

Z krakowskiega obaerwaioryum. Unia 14 lutego ter
mometr doszedł od — 13 Ć d- — 3 8 ; be orne** wa
hał się.

Dnia 15 lutego o godsuJe 7 rano stan barometru 
74i ’3 mm., termometru — 137 C. wiatr zachodni.

Przep wiednla dla GalLy' zachodniej ni 15 lutego: 
pogoda.

G s k b p y u l H k i  ( K m « k ^ w )  ku 
puje, aprzeahje i n a im u je  —  fortep ia n y , piaiki- 
aa, harm onie p t * n o l «  —  k ra jo w e  i sa gra - 
o iczn e  —  oow t. i p rzegran e —  sa  g o tó w k ę  1 
sp ła ty  —  bea ta l ic a k l

imBmmummmmmmammmmaummmtKBmnmmmm mm ■ wsm m*

fliajomoSci i a n lo « ,  u t e a c b  i artyitjczac.
—  „Przyszło ŚĆ“ . P oo tym tytułem ’ kraVowsk'e 

Tow arzystw o „E lenterya" rozpoczęło wydawanie 
pisma, miesięcznika, poświęconego oprawom znpełnej 
wstrzem ięźliwości oa napojów alkonolicznych. .P r z y 
szłość" —  jak czytam* w programie nowego tego 
wydawnictwa —  ies* pierwszem pismem w G a lic ji, 
poświęconym walce ae zwyczajem picia. ADstynenci. 
rozsiani po całym kraju w liczbie około 3000 , po
trzebują iniormaevi o stanie alkoholizmu w Polsce 
1 za granicą, o rncht wstrzem ięźliwości w kraju 
i na obczyźnie, o rozwojn Tow arzystw  abstynen
ckich. „P rzyszłość" aa im te iuform acye niezbędne, 
da im potraebne wiadomości nankowe, wesprze ich 
w walce > ciemnotą 1 z pokosami, da im siłę ar
gumentów pewnych 1 mocnych. Będzie ona łączni
kiem i organem uświadamiającym i agitacyjnym, 
jednam z głównych czynników w walce naszej za 
świętą sprawę odrodzenia naród 1 p ries  abstynencyę 
alkoholów.

R edak cję  „P rayszło ici" pror-ddzl dr Augustyn 
W róblew ski (Sławkowska 24), adm inistrację p. 
Szczęsny Turowski (Garnca:akt. 1).

W  numerze I za styczeń, który przed paru dnia
mi opnśclł prasę, oprócz słowa wstępnego znaldojo 
•lę u e ce g  artykułów propagujących walx| e alko



T rw artek , 18 Lutegn 1 90 6

„o lte -  »ir t  artykułów tych n« w rroin ien le zasłu- 
gnje głos znanego psychiam - ł biologa profesora 
dra Augusta F o rd *  który atmleszcsa apel „D o 
Polaków • zw yrodnienia", dalej artykuły dra D y
bowskiego, dra Dasayńskiej-Golinskiej i lane. Nu
mer zamyka bogata kronika i wiera* p. Michała 
Ceysingera p. t. „Zam iait w ina!”

Prenumerata „P rzyszłości" wynosi dla ezłonków 
Towarzystw abstynenckich rocznie 3 korony, dla 
nieczłenków 4  korony. Cena oddzielnego numeru dla 
członków Tow arzystw  abstynenckich 30  hal., dla 
ai-człcnków  4 0  hal.

Studyum o malarzu Pankiewiczu. Czasopi
smo francuskie „L ń a rt d e c o i a t l f " ,  jedno s naj
bardziej rozpowszechnionych wydawnictw artysty- 
•zrych zam 'eściło w zeszycie za grudzień 1904 
studyum o snan.vm akwaforciście J. Pankiewiczu, 
p. J. Bariera. Artykuł, w którym działalność na
szego artysty podniesiona jest bardzo wysoko, zdo
bi byki wytwornie odbitych reprodnkcyj z akwafort 
Pankiewicza, których kilka oglądaliśmy przed nie
dawnym czasem na puDlicznych wystawach w K ra
kowie.

D?iat ekonomiczny.
X  K ontyn gen t sp iry tu su . Prayboczna rada prie- 

myałowa przyjęli wczoraj wn.oaki przedł lione przea 
referenta Glazera w zprawie i n d w l d u a l n e g o  
r t z d a l a ł u  k o n t y n g e n t u  s p i r y t u s u .  W e 
dług tych wniosków zakładanie nowych rolniczych 
gorzelń m a  b y ć  u t r u d n i o n e ,  a wyznaczanie 
im kontyngentu ma nastąpić tylko, jeżeli opróżni 
się i s t n i e j ą c y  j u ż  kontyngent; jeżeli zaś w ol
nego kontyngentu nie ma, to gorzelnia taka może 
otrzymać kontyngent tylko wtedy, gdy nie będzie 
go od g o r i e l n l  p r z e m y s ł o w e j .

x  Z e o ra m e  p rze m y sło w e , W  Biaiej odbyło 
się 10 b. m. przy udział# dyrektora Battaglil se- 
branie tamtejszych fabrykantów, którzy zorganizowali 
się w sekcyę miejscową „Centralnego związku ga
licyjskiego przemysłu fabrycznego". Do zarządu se- 
kcyl wybrano pp Lukasa, Schmeję, Pollakn Gros
sa, Vogta i Sennewaldta.

x  B iuro p o ś re a n ic tw a  p ra cy . Z  Łańcuta pl
aż. nam: Przy tutejBzym wydziale powiatowym 
utworzone zostało i urzędowanie swe już rozpo- 
etęło „Pow iatow e biuro pośrednictwa pracy", któ
rego celem jest bezpłatne ułatwianie 1 udzielanie 
pomocy szukającym pracy, służby lub zarooku —  
pracodawcom zaś wyszukiwanie robotników I służby.

Z miejskie! •oatralasj tar|owioy aa bydło w Kranowi*
Kraków 14 1 r. Ś » dsiaiejisy aij *pędio:m a)
bT-iła rogatego uałogo JM-Mtai b) jałownika 18 sztuk, 
<i I cieląt 893 sstuk, d) owies i ■ 5 sstuk o) nW.ro-
g t lany 978 tztnk. kareta 718 «stnk

W'>ły a passy ełauuuo po 89 do 66 kor., woły opa
sowi po 68 do 79 koi krowy po 5b di 68  kor., bu- 
kajo po 84 do 70 kor cielęti po 68  do 70 kor. za ja
dro ceina statrycany ty w ej wagi cielęta na sstuki p»
98 do 41 tor., itlerogacfcnę toczną po 110 do 196 koi , 
sierogaciisę chudą po — do — kor. iu jeden cetnai 
wctrycsny r .ei uej yagl.

8piredano dis miejscowej koa.um oyi bydła rogatego, 
•leląt 1 nlorogaciauy 718 sat.it a na eksport bydle 
rogsrogo -  , r t j . , nierogacizny — zztuk, pocettado da 
on-gicgc targn — satuk

.. ta gow ibozowyjh. Kraków, 44 lutego Płacono 
100 klg. netto: n.x«a. ;a biała od 18*60 do 18 »0 . Psae- 
aiea caerwona i żółta od 18 70 de 19'2Q. Pszenica wę
gierska jd — — do — . Zyto krajowe od 14*90 do 
16*1*. Zyto węgierskie od —*— do — *—. Jęczmień na 
krupy od l4*— do 14 90. Jęciuien browarny ot 16* ~ 
4“ 16 80 jęczmień na pastę od 18 20 do 14*—. Owies 
_* ik-vrnTT! >4 1 »-9ę J--> \* ] ?i>3« od 1.4 do
17*—. Tali* ta od 17*60 do 18 * -. Kukurydza od 14 60 
do Ib ’ - Urscb ud 19’ — do 23 Fasola od 26*— do 
38 . Wyka od 17’ do 19*—. Rzepak zimowy od 22*60
do 9o*20. Kunlosyaa nasienni czerwona od 110*— do 
lsO*—. Koniczyna nasienna biała 9 0 — do 110*— . Ty
motka od 49*— do 60*— . Egparsetta od —*— do —.— . 
Bociewica od 36*— do 40’—. Słoma od 4’40 do 4’8G. 
Siano od 8 ’fcO do 10’—. Koniczyna pastewna od 10 40 do 
11*20 Ziemniaki od 6*40 da 6 *—. Jagły od 94*— do 
98* Jaja sa wopę od 3*60 do 4’60. Masła za 1 klg. od 
2*20 do 2 60 Masła sa garniec od 8 — do 9 40. Spirytus 
na 95“,( Traleta sa hektolitr od -  •— do 900’ Oko- 
w l> na 76*/, Trale** od —*— do 160*—.

tfriapaeit, 15 Intel- Pssenica na kwiecień 19 86 do 
19*‘ 8, pszenica na październik 19 68 do 19 70, żyto nc 
kwleoień 17 36 do 17 88 swies n* kwiecień 16 40 do 16*49; 
knkurjnsa na maj 14 16 do 14 18 -epak na sierpień
99 50 do S2 7ft

Oferty żywo ohę<* kopna dobra, usposobieni* dobre; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— Se j m w ę g i e r s k i ,  jak donosi węgier

skie binro korespondencyjne, ma być zwołany 
na piątek dniu 17 b. m. Ukonstytuje się on 
o tyle, że wybrani zosW ą prezydent, obaj wice
prezydenci, oraz te komisye, które nie przepro
wadzają w stępnych obrad nad projektami ustaw. 
Otwarcie Sejmn nastąpi tym razem bez mo w y  
t r o n o w e j .

— S p r a w a  r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  od 
p a ń s t w a  we Francyi postępuje szybko wbrew 
ogólnym przewidywaniom. Komisya parlamen
tarna przyjęła sprawozdanie m nistra wyznań 
Bienveno-Martina do wiadomości. Minister wy
wodził, że proiekt umożliwi przeprowadzenie 
rozdziału bez naruszenia spokoju w kraju. — 
Wolność przekonań i zwyczajów ludności jest, 
zapewnioną. Komisya przystąpiła następnie do 
porównywania tego projektu z projektem usta
wy w tej samej mierze przyjętym óawn,ej przez 
komisyę. Bienvenn-Martin, który w parlamencie 
otrzymał jnż nazwę „ministra od separacyi", 
bardzo energicznie czyni zabiegi, ażeby projekt 
ustawy jak najprędzej dostał się na stół Izby 
deputowanych.

— P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  otwarty zo
stał wczoraj nmwą tronową. Wspomina ona na- 
samprzćd o niedawnych odwiedzinach po r t u 
g a l s k i e j  pary królewskiej, a następnie za
znacza że w wojnie r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  
Anclia przesi rzeg> neutralności. Reformy na 
Bałkanie znacznie postąpiły, lecz stosunki tam
tejsze wzbudzają jeszcze obawę. Mowa przypo
mina dalej zawarcie traktatów rozjemczych 
z państwami, wyznaczenie komisji międzynaro
dowe! dla zbadania wydarzeń pod H u 11, oma
wia sprawę nadania konstytucji T r a n s w a l o -  
wi  i stosunki w Ł h a s s i e ,  zapowiada szereg 
ustaw, wśród nich bill o o g r a n i c z e n i u  i mi 
g r a c j i  ujemnych żywiołów.
bkui 111 MMI mmmmm

4 i oUku lwowska.
Lwów. 15 lutego.

P ro jek t n o w e g o  szp ita la  w e  L w o w ie . Przeor 
konwentu Bonifratrów w Krakowie, iau> ze swej 
humanitarnej działalności, kończąc w roku bieżą
cym nowy wspaniały szpital « Krakowie, poczynił 
pierwsze inform acyjne krokt w eeiu otwarcia kon- 
waatn 1 u p lta la  wr Lwowie.

P. Adolfina Zimajer rntpocsyna w króte. w y.
stępy gościnne we Lwowie, w Colloseim

Repertoar teatru lwowskiego
We czwartek: .Pozłacana ułowa**

2  Rady państwa-
W dalszym ciągu posiedzenia Izby poselskiej 

po mowie posła K i n g a ,  który domagał się 
podniesienia zdolności konsumcyjnej G a l i c y i ,  
lecz tylko w tym cein, aby stała się lepszym 
rynkiem zbytu dla przemysłu a n s t r y a c k i e -  
go  — zabrał głos poseł K r a m a r z  i w dłuż
szej mowie poruszy1 k5lka aktualnych spraw 
ekonomicznych i politycznych. — Mówca żądał 
nasamprzód dla otwarcia państwu nowego źró 
dła dochodów zaprowadzenia m o n o p o l u  
s p r z e d a ż y  wó d k i .  Co się tyczy nowego 
traktatu z Ni e mc a mi ,  stwierdził, że Austro- 
Wt-gry w nagrodę za ustawiczne zapewnienia, 
iż bez sojuszu z Niemcami nie mogą istnieć, 
w tym traktacie handlowym p o b i t e  z o s t a ł y  
na c a ł e j  l i ni i .  Utrzymanie monarchii au- 
stro-węgieiskiej, jako politycznbj całości, jest— 
zdaniem mówcy — koniecznością, natomiast bez 
wspólnego terytoryum w owego bardzo dobrze 
obyć się można. Dr Kramarz zakończył życze
niem, ażeby rząd wreszcie zdobył się na od
wagę wymierzenia wszystkim narodom zupeł
nego równouprawnienia. Mowa jego znalazła 
częściowe uznanie następnego mówcy, posła 
M e n g e r a ,  który zaznaczył, że wobec niej 
widoki ugody czesko-niemieckiej stały się k o
r z y s t n i e j s z e .  Po przemówieniu posła B r e i- 
t e r a przerwano dyskusyę budżetową.

Następnie przyszło znow do ostrego zaf»,rgo 
między prezydynm a posłami s o c j a l i s t y c z 
ne mi z powodu przedłożenia izbie poselskiej 
projektu Izby panów dotyczącego z m i a n y  i e- 
g n l a i n i n u  obr a d .  Poseł D a s z y ń s k i  żą
dał, ażeby Izba poselska wogóle nie przyjmo
wała tego nuncynm Izby panów, którą nazwał 
„nudną trupiarnią". Za to wyrażenie powołany 
został do porządku. M«wca zastrzegł się ener
gicznie przeciwko tego rodzaju prowokowaniu 
Izby w chwili gdy pragnie pracować Wśród 
wrzawy, w której brała naział także galerya, 
zamknięto posiedzenie

W k o m i s y i  w o j s k o w e j  podczas dysku
sji nad kontyngentem rekrutów, poseł W a s- 
s i 1 k o wytoczył cały szereg skarg na ucisk 
Rusinów w Galicji, między niemi także n» po
stępowanie żandcrmeryi galicyjskiej i groził w 
końcu srogim „obrachunkiem ze strony ozwar- 
torzędnego narodu ruskiego".

Klub czeski uchwalił wczoraj prosić prezy- 
dyum Izby, aby ustawę o p o d wo i l i . c n  jak- 
najrychlej postawiło na porządku dziennym.

(Telearamy „N. Reformy" i  15 lutego)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po

słów, poseł S y l w e s t e r  zażądał, aby rozpo
rządzenia cesarskie, wydane na podstawie § 14, 
bez pierwszego czytania odstąpiono komisji 
konstytucyjnej Ponieważ żądania temu mat się 
uie sprzeciwił, prezydent uczynił zadość życze- 
nin dra Sylwestra. Następnie minister Bylandt- 
R e i d t  odpowiedział na kilka, interpelacyj, po- 
czem przystąpiono do d a l s z y c h  r o z p r a w  
nad b u d ż e t e m.

C L i a y i polemizuj o i  wywodami flkeucgo, 
co do jego krytyki kanału Dunaj-Odra. Mówca 
zarzuca wywodom Skenego powierzchowność i 
podnosi ważność budowy tej linii kanałowoj, 
która ma połączyć centrum państwa z okręga
mi węglowemi. Mówca wykazuje rentowność tej 
linii.

R i z z i przedstawia życzenia Włochów i oma- 
wia zajścia w Insbrukn.

Po Rizzim przemawiał hr. S y 1 \ a-T a r o u- 
ca, poczem zabrał głos poseł R o m a ń c z u k .  
Sąazi on, że obecna chwila jest najbaraziej od 
powiednią dla rządów urzędniczych. Rząd nie 
powinien się jednak starać tylko o względy je
dnego stronnictwa, w czem mu powinien być 
odstraszającym przykładem rząd poprzedni, któ
rego nawet podróż do galicyjskiej Kanossy nie 
mogła od n nad ku uratować. Rząd powinien się 
wyswobodzić z pod wszelkich wpływów stron
nictw Rozwiązania kwestyi czeskiej nie powi
nien rząd załatwić o d r ę b n i e  oo i n n y c h  
k w e s t y i  n a r o d o w y c h  Jedyna drogą do 
rozwiązania ausiryackicb problematów byłoby 
ustanowienie komisji narodowościowej z łona 
Izby, oraz urządzenie przez rząd a n k i e t y ,  
w której byłyby reprezentowane wszystkie na
rodowości w odpowiedni sposób. To zabezpie
czyłoby także pracę parlamentu i byłoby po
trzeba takich propozycyj, jakie niedawno poja
wiły się w Izbie panów, Mówca krytykuje w 
ostrych słowach akcyę Izby panów.

Winą stosunków na Węgrzech jest, że nie- 
madziarskie żywioły, wchodzące w skład więk
szości na Węgrzech, zostały gwałtem zmadzia- 
ryzowane. Obecnie zostało tylko jedno wyjście: 
albo stałe połączenie z Węgrami, albo jeżeli to 
nie jest możliwem. n a t y c h m i a s t o w a  nnia 
p e r s o n a l n a .

Cmawiając położenie R u s i n ó w  w G a l i 
c y  i, wyaża zdanie, że także w Galicyi pod
nosi się dążenie do usamodzielnienia Galicyi

U c i s k  R u s i n ó w  w G a l i c y i  może mieć 
"e.saine smutne skn, ki, co ucisk mniejszości na 
Węgrzecł D la  R u s i n ó w  n i e m a  w G a l i 
c j i  u s t a w  z a s a d n i c z y c h  o w o l n o ś c i  
o s o b i s t e j ,  wolności zgromadzeń i stowarzy
szeń (0. Galicya jest dla Rusinów kraiem biu
rokratycznej samowoli. W Galicyi panują po
dobne stosunki, jak na Węgrzech. Naród ruski 
musi ciągło walczyć przeciw polskiej biurokra
cji, która wszystkiemi rarinowaneiri i brutal- 
nemi środkami pragnie natód ruski powstrzy
mać w narodowym rozwoiu. Oby raz już wy
robiono sobie zapatrywanie, że naród ruski nie 
jest nieprzyjaznym żywiołem. Rusin1 me mogą 
obecnemu rządowi „a priori" odmówić zaufania, 
jednakże sama zmiana w kierownictwie gabi
netu nie ma dla nich żadnego znaczenia, je
żeli nie nastąpi zasadnicza zmiana systemu.

S t a r z y ń s k i  wywodzi.* Koło polskie ufor
muje swoje stanów,sko wobec rząau nietylko 
według programowego oświadczenia rządu, lecz 
wogóle wedłng jego czynów, których się po 
nim spodziewa. Mówca podnosi konieczność a- 
mucnienia parlamentarnego położenia przez 
zmianę regniaminr i oświadcza

My, Polacy, jesteśmj w tej kwestyi za pełną 
wolnością słowa, lecz z drugiej strony rozumie 
się samo przez się, że nie możemy upatrywać 
wolności słowa w tem, aby większość uie mo
gła objawić anego zdania z powodu naduży-

N O W A  R Ł F O R M A

wama na korzyść mniejszości istniejących prze
pisów regnlamiup. Rząd ma obowiązek stwo
rzyć we ranki dla pomyślnej działalność' Sejmn 
przez przygotowanie przedłożeni i zarządzeń, 
zmierzających kn sanacji finansów krajowych. 
Mówca podnosi zalety i braki budżetu. Zwła
szcza widzi brak zarządzeń, któieby gwaranto
wały sanację iinansów Krajowych. Mówca wy
raża nadzieję, że pod nuwjm ministrem rolni
ctwa agrarna polityka rządu rozwinie się po
myślnie, Na polu polityki o-zemvsiowej nie wy
starcza samo zawarcie traktatów, lecz traktaty 
te muszą być także lojalnie przestrzegane. — 
Zwłaszcza ca,a wa-tość konwencyi weteryna
ryjnej zawisłą jest, od lojalności, z jaką rząd 
niemiecki dotrzymywać bijdzie postanowień, za
wartych w traktacie. Musimy pamiętać o tem, 
aby nietylko utrzymać dotychczasowe targi zby
tu, ale także uzyskać nowe, zwłaszcza należy 
pamiętać o skierowaniu eksportu za granicę, o 
ile możności na wschód.

Polemizuje z wywodami pos. Romańczuka 
Wskazuje, że Da ostatniej sesyi Sejm galicyj
ski uchwalił ustawy korzystne dla Rusinów, 
jak gimDazynm w Stanisławowie i snbwencyę 
n a  teatr ruski. (Podczas słów mówcy o s u d - 
wencyi. dla ruskiego teatru, woła pos. Romań
czuk: Dziękujemy! Mówca przyjmuje ironicznie 
podziękowanie do wiadomości).

W końcu wskazał pos. Sta -ryński, że wywo
dy pos. Romańczuka byłv silnie przesadzone, 
a poniekąd nawet wprost ńajką. (Żywe oklaski 
na ławach polskich)

Przemawiali następnie posiowie I » c e v i c  i 
S t e i n b e r g .

Godz. 3, posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. K o m i s y a  s a n i i a r n a uchwaliła 

dzisiaj ustawę o u r e g u l o w a n i u  a p t e k a r -  
s t w a  aź do § 15.

K o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a  sprawdzała 
dzisiaj wybór posła M a ł a c h o w s k i e g o  i 
Władysława G n i e w o s z a ,  oraz uchwaliła za- 
urgewać dochodzenia w sprawie wvborn ks S a- 
P i e ń y.

Wiedeń. Sunkomitet komisji sanitarnej dla 
nowej ustawy aptekarskiej załatwił w dalszym 
ciągu § 10 do 14 tej ustawy. Paragraf 11 zmie
niono o tyle, że podczas gdy dotyczas pierwsza 
kategorvę miast stanowił W i e d e ń ,  teiaz do 
tej kategoryi zaliczono wszystkie miasta, liczą
ce przeszło 100.000 mieszkańców.

Obstrukcya wszcchntemiecka.
Wiedeń. Wszechiiiemcy przygotowują obstruk

cję  w komisyi dla ustawy wojskowei Człon
kowie tej komisyi, B e r g e r ,  Ma l i k  i Stein, 
oznajmili tc już prezesowi Lupulowi. Zamie
rzają oni rozpocząć dyskusyę regulaminową i 
będą żąaali, ażeby nad ustawą o reKrutach ob
radowano dopiero po załatwieniu rozporządzeń, 
wydanych na mocy §. 14.

Kolo polskie przeciw ruchowi narodo
wemu.

Wiedeń. Koło polskie na azisiejszem posie
dzeniu uchwaliło jednogłośnie uastępającą rezo
lucję:

„Smutne wypadki, wywołane zmową robotni
ków, i krwawe represje w sąsiedniej dzielnicy 
musiały wywrzeć głębokie urażenie_ na mie- 
ozkaiK.cUi ki aj u naszego i ojJty już przedmio
tem rozpraw w Raazie państwa. Koio polskie 
wyraża przekonanie, że wszelkie mamfestacye 
i wszelkie inne kroki, w kraju naszym przed
sięwzięte. któreby się moerły przyczynić do 
wzmożenia niepokoju w sąsiedniej dzieinicy, 
albo do nadania, charakteru narodowego racho- 
w’ , wywołanemu przez stronnictwo socyalisty- 
czne, byłyby rzeczą dla naszej sprawy na-o- 
dowej najszkodliwszą, a najbardziej przeciwną 
woli ogromnej większości narodu polskiego, 
która w doczui iu obowiązku patryotycznego po
stanowiła zachować spokój i opizeć się wszel
kim prowokacyom, skądkolwiekby one pocho
dziły, choćby usiłowały społeczeństwo dopro
wadzić do rozpaczj i tym sposobem wy woleć 
wielkie rozruchy, aby stworzyć pozói do wzmo
żenia ucisku.

„Ktobj się dał do nierozważnych kroków u- 
czuciem porweć, albo ktoby się dał do nieb 
przez nieszczęsną lub wrogą a podstępną na
mowę nakłonić, nietylko poniesie winę za krew 
marnie przelaną, ale może się stać nietównie 
większym winowajcą, sprowadzając powszechną 
a w skntkacb swoich nieobliczalną klęskę na
rodową.

„Koło poiskie poleca swemu prazydyum i swo
jej komisyi parlamentarnej, aby przekonań, w u- 
cbwale tej wyrażonych, w razie potrzeby w Iz
bie poselskiej i w delegacyach z naciskiem 
broniły."

Wiedeń. W poafnej dyskusji nad rezolucją 
Koła w sprawie wypadków w Królestwie, od
z y w a ł y  s i ę  g ł o s y  o s t r z e g a j ą c e  p r z e d  
j e j  p r z y j ę c i e m ,  lub starające się wykazać, 
że tego rodzaju manifestacja Koła jest zbyte
czną. W końcu jednakże przyjęto ją jednogło
śnie.

Z ruchu rewolucyjnego
w  B o s y L

Pnnkt ciężkości zaburzeń robotniczych prze- 
n i ó s ł  s i ę  o b e c n i e  z W a r s z a w y  do Ło
dzi  gdzie z powodów, wprost zagadkowych, 
robotnicy, p o m i m o  p a n u j ą c e j  w ś r ó d  
n i c h ,  a d o t ą d  n i e b y w a ł e j  nędz y ,  raz 
po razu zrywają pracę w fabrykach i nanowo 
rozpoczynają strajk. — W Warszawie nastają 
nieco spokojniejsze stosnnki.

Cała prasa rosyjska zajmuje się baidzo ży
wo sprawą zwołania przez cara sobora, pe
wnego -odzajn reprezentacji naiodowej, która 
zresztą w historyi Rosvi nie jest czemt no- 
wem. Dotąd co do tego zamiaru brak bliższych 
szczegółów.

(Telagram y „N ReTormy" z 15 lutego)

Z W a r s z a w y .
Warszawa. S t i e j k  d r n k a r z y  z a k o ń 

c z o n y .  
Stróże nocn: domagają się p o d w y ż s z e n i a  

p ł a  cy.  
Warszawa. Rząd wysłał na wszystkie gtacye 

kolejowe Królestwa Polskiego o d d z i a ł y  p u ł
k u  k o l e j o w e g o ,  która w razie potrzeby o* 
bejm j iiłużbę racim

2 Ł o d z i .
ŁÓdż. Pracę, podjętą w 137 fabrykach, watrzy- 

mall robotnicy na nowo
Dzienniki miejscowe wychodzą bez prze

szkód.
P o w o ł a n o  s t ąd  na p l a c  bo j u  o ś m; u  

l e k a r z y  c y w i l n y c h .
Lodź. Obiegają tutaj wiadomości, że w tych 

dniach ogłoszona tutaj bęazie mooilizacya i to 
najdalej do 18 b. m. Wprost o l b r z y m i e  
ma s y  w o j s k a  sprowadza rząd w przewidy
waniu zaburzeń, a głównie dla przeprowadze
nia mobilizacji

Po tuicacb niebezpiecznie się ukazywać, gdyż 
na spokojnych mieszkańców n a p a d a j ą  ż o ł 
dacy,  bijąc ich nahajkami.

Na dworau kolejowym odbywa s.ę scisła re* 
w z y a  p r z y j e z d n y c h  i kontrola paszpor
tów

Z zagłębia dąbrowskiego.
S o,:iow lec. W  Sosnowcu i Dąbrowie górni

czej uwięziono bardzo wielu atrejkujących ro
botników.

W  fabrykach PutiJowskich.
Petersburg. Dyrektor fabryk Putiłowskich, 

S m i r u o w , ogłosił wczoraj, że roboty rozpo
czną się 24 b. m. jeżeli robotnicy zachowają 
się spokojnie, bęaą mogli rozpocząć wybory 
swoich pełnomocników do ankiety robotniczej, 
zwołanej przez komitet ministrów.

Otwarcie uhiwersytetu.
Moskwa U n i w e r s y t e t  z o s t a ł  w c z o 

ra j  o t w a r t y .  Uczniom pozwolono obradować 
jedynie nad tem, czy i o ile Dędą skłonni cho
dzić na wykłady, które rozpocząć się mają 20 
h. m.

Równouprawnienie starowieeców.
Petersburg K o m i t e t  m i n i s t r ó w  odbył 

wczoraj Dosiedzenie, na któren. obradował nad 
kwestyą innowierców. Komitet ministrów wyra
ził zdanie, ż e t u k ż e  s t a r o w i e r c c m  mają 
być przyznane t e s a me  p i a w a ,  jakie mają 
inne ch-ześcijańskif wyznania

Napad policyjny.
Berlin. Donoszą tutaj z Heisingfoisu; Do 

mieszkania fechmistrza Maurycego Maxmontana 
wtargnęło wieczorem pięciu mężczyzn, nbezwła- 
dniii jego żonę, która sama była w domu, po
czem odbyli dokładną rewizje w mieszkaniu i u- 
ciekli Są podej^enia. że raDadu dokonali tajni 
agenci policyjni, aby w ten sposób uzyskać 
materyał, mogący rozjaśnić sprawę zamachu na 
prokuratora Johnsona

SktadKi na ofia ry rewolucyi.
Bern. Dzienniki szwajcarskie wydały odezwę 

do ludności z wezwaniem do z b i e r a n i a 
s k ł a d e k  na  o f i a r y  r e w o l u c y i  r o s y j- 
s k i e j.. Komitet zaznacza w odezwach, że dzie- 
jowem posłannictwem szwajcarskiego ludu jest 
popieranie czynne dążeń innych narodów, asi- 
hrących wywalczyć sobie prawa i wolność.

Już pie-wsze składki Dyły wcale pokaźne.

Z teatru wojny.
W japońskich Kołach wojskowych obliczają 

siłę wszystkich wojsk rosyjskich, zgromadzo
nych pomiędzy Charoinem a rzeką Szah na 
450.000 ludzi. Z tych 280.000 znajduje Się na 
linii bojowej, reszta w Mnkdeme i w Tielinie. 
Pewien korespondent, który wrócił w tych 
dniach z Mnkdenu, donosi, że lndność chińska 
tego miasta jest już nrzygotowana na rychł ą  
o k u p a c j ę  J a p o ń c z y k ó w ,  I w kołach ro
syjskich słychać, że genera1 Kuropatkin zamie
rza w stosownbj chwili c o f n ą ć  s i ę  wr a z  
z c a ł ą  a r mi ą  do T i e n l i a u .  W wojsku ro- 
syjskiem panować ma wielkie przygnęmenie i 
zniechęcenie.

Japończycy — jak s wierdziły podobno pod
jazdy ^rosyjskie — koncentrują główne swoje 
siły na zacboduiem skrzydle, naprzeciw miej
scowość. Ozantanhonan, równocześnie zaś prze
dłużają skrzydło to ku południowi, aby uniemo
żliwić obejście go przez Rosyan.

W dn'u 12 i 13 stoczono na wschodnim fran
cie pod Banjapndze małe potyczki, które we
dług rai acyj r o s y j s k i c h ,  skończyły się rze
komo zwycięstwem Rosyan W jednej z nich 
kompania rosy.ska biła się z tizema kompania
mi japońskiemi.

Z Tokio donoszą, że admirał Togo opuścił 
port Knre odpłynął w kierunku p o ł u d n i o 
wym

Władze rosyjskie są bardzo czułe pod wzglę
dem krytyki administracji wojskowej. Oba
wiają się one nietylko krytyki fachowej, lecz 
nawet — dramatów. Z Petersburga donoszą: Lew 
Tołstoj napisał nowy dramat, który przestał 
dyrekcji t e a t r u  A l e k s a n d r o w s k i e g o  
Dramat, zatytułowany „Za kulisami wojny" 
bardzo ostro piętnuje nadużycia a d mi n i s t r a 
c j i  w c i s k o w e j  oraz s p o s ó b  p r o w a d z e 
ni a  wo j n y .  Cenzura petersburska n ie  p o
z w o l i ł a  na w y s t a w i e n i e  tego aramatu. 
wobec czego Tołstoj przęsła1 dramat jednemu 
7. teatrów m o n a c h i j s k i c h .

(Telegr imy ,.N. Reformy" z 15 lutego) 

Odwołanie Kuropatkina.
Kolonia. Z Petersburga donoszą: W kołach 

dobrze poinformowanych zapewLiają, że generał 
Kuropatkin wkrótce juz ustąpi na własne ży
czenie. Oświadczył on, że z powodu nadwątlo
nego zdrowia, nie czuje się już zdolnym do 
znoszenia dalszych trudów wojennych. Car już 
go zawiadomił, że przyjmuje jego rezygnację z 
komendy Kto będzie jego następcą, dotychczas, 
niewiadomo

Stan oblężenia w  WJadywostoku.
Londyn. W Petersbnrgr otrzymano b a r d z o  

n i e p o k o j ą c e  w i e ś c i  z W ł a d y w o s t o -  
k n. Załoga tamtejsza jest podobno zupełnie zde
moralizowana i dopuszcza się srogich n a d u 
żyć,  tak, że okrzała sio potrzeba ogłoszeua 
tam stanu oblężenia Istnieje ooawa, że Włady- 
wostok nie zdoła wytrzymać silniejszego ataku 
Japończyków i że padnie jeszcze przed przyby
ciem floty R c z d i e s t w i e ń s k i e g o .

Nie żartują.
Tokio, Jąpońacj oficerowie marynarki oświań

Nr 8 8 . 8

czają, że komendanci okrętów wojennych ostrze
liwać będą i zatapiać Każdy )kręt z żywnością 
i węglami, który towarzyszy rosyjskiej Pocie 
bałtyckiej, bez względu na to, d o j a k i e g o 
n a l e ż y  pa ńs t wa .

Telefoniczir i telegraficzne 
wiadomości „N Reformy"

z dnia 15 lutegu 

W yb ó r; ściślejszy.
Praga. Pr/y wczorajszym wyborze uzupełnia

jącym w okręgu Zatei, Postoloprty i Kornetów 
z okręgr miast zaszła potrzeba wyboru ściślej
szego między L e c h e r e m  a He r o l d e m.

Przesilenie zaostrza się.
Budapeszt. Położenie parlamentarne na Wę- 

gr/.e-.h staje się wprost ehaotycznem Możb 
wość utworzenia gaDinetu na podstawie koali
c ji  stronnictw opozycyjnych okazie się n .e - 
m o ż l i w e m ,  i to głuwnie z tej przyczyny, ti 
s t r o n n i c t w o  n i e z a w i s ł o ś c i  n i e  c n c e  
o d s t s . p i ć  od s w o i c h  p o s t u l a t ó w  w o j 
s k o w y c h .  Ponieważ zaś i korona obstaje 
przy swojem stanowisku, a więc poć żadnym 
waranKiem nie chce zgodzić się na podział ar 
mu i na zniesienie jednolitej komendy niemie
ckiej, hr Juliusz A n d r a s s y  n i e  z d o ł a  za
pewne spełnić powierzonej sobie misjo 
‘ Wiedeń. Budapeszteński korespondent „N Fr. 

Presse" rozmawiał z jednym wybitnym posłem 
z,e stronnictwa l i b e r a l n e g o  na \7ęe*rzęch, 
ów  liberalny maż stanu oświadczył: Nie mogę 
nic autentycznego powiedzieć, ale obawiam się 
że z a ł a t w i e n i e  p r z e s i l e n i u  p o t i w a  
b a r d z o  d ł ugo .  Prawdopodobnie utworzony 
bęazie tylko rząd przejściowy, którego zada
niem bęazie wyprowadzić sytnacyę ze zgubnego 
dla gospodarstwa krajowego stanu „ex-lex“ , 
poczem nastąpi utworzenie większość1 parla
mentarnej, w celu osiągnięcia tego co można 
w tych warunkach osiągnąć.

Nowy wiceprezydent.
Paryż. Izba wybrał? w i c e p r e z y d e n t e m  

kandydat? grup lewicy deputowanego Dou- 
m e r g n e  215 głosami. Kardydat konserwaty
stów C o c h i n  otrryma1 tylko 142 głosy.

kongreity giełdowe w  Ftopyi.
Petersburg, Komitet, Któremu przewodniczył 

minister handln Cziozaczew, obradował nad pro
jektem nstawy o k o n g r e s a c h  g i e ł d o 
wych.  Kongresy te mają się dzielić na kon
gresy ogórno rosyjskie i kongresy pojedynczych 
powiatów Ostatnie znów będą kongresami bądź 
to ogólno giełdowemi, bądź tez d la  h a n d l n  
zbo ż e m.  Pierwszy ogólny kongre: oabędzie 
się w Petersburgu.

Srogi w vrok.
Madryt. Redaktor dziennik? „Paris" zostu 

skazany z ł  oszczerstwo, popełnione na osobie 
arcybiskupa Walencyi, ks. Sotaleda, na 3 lata 
wiezienia, 4 lata wygnania i 300^ pesetów 
grzywny

Równóuprawtuenie ra*.
Now) Jork Nt bankiecie z okazyi rocznicy 

nrodzir Linkom? wygłosił Drezvdent Izby mo
wę, w której oświadczył, ze naieży użyczyć 
wszystkim rasom równouprawnienia. Prezydent, 
oświadczył się także p r z e c i w  „ l y n c h o w i "  
i wezwał, aD,v nie robiono trudności uprawnio
nym d ą ż e n i o m  c z a r n e j  a ; j .

Odpowiedzialny reaarto' i wroawca: 

B L i o h a i  K o n o p l ń ^ k L

• ^ A D £ N Ł A i \ E .
A rt>  k u ły  w  fcync. d a ia le  u ie  p o o _ io d * ą  * 4  

R e d a k e j i ,

Adela Feaereiseę 
J r ze? Kclin

zaślubieni.

Do części nakładu niniejszego nnmeru dołą
czona jest, odezwa krakowskibgo Oddziału Uni
wersytetu Indowego im Aaama Mickiewiczr.

Dr E ern&rd Lane?
otworzył 686 3 6

k a n c e l a r i ę  a d w o k a c k i )  
w Krakowie, Plac WW. Świętych. 1 (Grodzki, 19).

Ftiy p ra ń1 za tia iM , przy s t ła i lM  i zapisań
pamiętajmy

i) Toiawstue .Szkoły IMoiif.
Kursa telegraficzne.

Wiedei- 16 lutego.
A le  'ib aos f/a jld eg  Zakłada kredytowego 87800. 

Akoj, weglenl i eg Zakiadu kredy.owogo 776 0C. Akoyr 
Aagioóanka 298', O Akoye j  akii bankę 596 60 Aknye 
,aHderb*E 4&U 7b. Akcye Banktt-elm. 562*— . Akoye 

UoueuoredK 1031— Akoye Galicyjskiego Banka hipito- 
oKBcyo 646 —. Akoye koJel paćitwowjoh 663-6C Akoye 
kolei połudiiioaej 6 9 * -. akcye kolei MneUiai 416*50 
Aj oye kolei {kknocnej 554G —. AKcyi kole oserniowm 
eklej 689 - Akoye Alpiuy 629 — . Ako.**) E m a  Mariny? 
599 60 Akoye fraskieg Towariytti ■ cdlasnego 9478’—. 
Akv,e Fabryki broni 679*— . tkoye Tnrtokie tytoniowe 
83 50 Akoye &ali?yj.kieg< Karnaok ei Tuw*rayitw» 
naf^>wegu 1&76*— , Obligacye węgterakłe Indeiunisatyjne 
98’ 16. ZUmta majowa 100 36. lienta koronowa an*< raok 
100’95. ttenti kokonowa waglenk. 98*20 56 L Ust>
Towb-iystwa kredytowego slemakieg) »9*6o. i" ;, L‘ »ty 
Banku ripoteoinego 98UK l1, ilat: Banki hlpot- 
* 1 0 0 4 0  101*60. 57, iiiaty Banka niyoteoinegi, l i i  —. 
4’ /, lis ty  Banka krajowego 99*40. 4‘ /,*/, uisty Uank. 
kkajowegu 109 — 5cf, I om-inalne oeligaoye Aau, a kra 
jowego 102*4<„ 4*/, galioyjskii "biigaoye ąropinaoyjce 
l# a -~ i 4*/, gauoyjaKa potycaki Krajowe, s i8 9 f , P"1 75, 
47, Por,} oska miast* Lwowe 97*70 josy tar»ckie 138 7&.
i ark, 117 41. Rabie 968 60.

Usposobienie: Mimo badspesztensKiej sprsedaty spo
kojne. Pojedyncze wartości ssrankowe łącznia s koleją- 

j mi państwewem1 wyssze
Cukier złaoy 81*70—64*80. 8plrytu» niazmleniony. Na

rta 40’60—41*60.
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Do sprzedania S S
zowy !■ iwieo. Kolna jg i,d »ć  od Si— 8, 
Nitcaia l i p ,  drzwi na prawo. 799 1 8

Uczeń
inftjdzie umieszczenie w cutierni P . 
D * d  rU i*  w  k r s l o w l e .  79» 1 4

Dobrze rozwinięty interes har
towny i drobiazgowy 

wyobów kawy sztucznej i kawy sło
dowej syst Ks. Kneippa, jakoteż skład 
kaw arabsknh i  pierwszorzędną palar
nią jest z powoda koniecziego wyja- 
zda zaraz 4 o  i p r z e i l a n l a .  Kraków, 
nL Szewska 22. 737 l 8

Dom
drewniany ładny, w dobrym sranie, 
blisko rynka i dworca, z ogródkiem, 
4 ubik*cye suche, oraz */* morga grun
ta tylko z powoda przesiedleni wła
ściciela za 1900 złr. zaraz do sprze
dania. Józef Kaafmann, Stradom 13.

731 i H

Interes g»I»nt*rTjBO-'abryczuy bardzo 
elegancki do odstąpieni* p. d 

korzystnymi warunkami, względnie potrzebny 
apóiuik z małym kapitanem

Zgl .zenia pod 71 1  przyjmuje Admistracya 
„N. Reformy*. 711 H

Do sprzedania
3 m igro i  a z placem budowlanym dcm ei 
miezzkalnym, budynkami gospndar kiemi i 8 
■  grantu ogrodowego w pięknem położeniu, 
•bok kościoła, w pobliża rzeki, oddalona o 7 
km. r.d  Krakowa. Wiadomość n p A Gra- 
lawakiego w Krakowie, Grodzka 44. 6»0 3 3

2 kurs
rozpoczyna  się z dniem 15 lutego 

w  koncesyon. *35 5 e

SZKOLE MODNIARSTWA
E M Y  S K W A R Y  

K m i t ó w  u l .  W i d l n a  2 .

W  k o H i a .  Z a f e l a d m i e

8 P R Z E D A Z 7  i K U P N A
A  T m l a a z n i o h i m J  

przy ul. Szewskie] Nr 10, I piętro,
14 tanio do laby iii K anta irebra na 6 osób 
rtoł.. danr. i kaw., kilka serwisów porcel. na 
13 osób, stół dębowy na 38 otób, lazieuka 
parrwa pokojowa, dywany perskie i angielskie 
Garnitur* mebli aaionow w .iyln  „baroc", 
„renesans*, rn '«a y a  i t. p Allka aypialni i 
jadalni etylowych. Sekretarki, Zegary 'antyki,. 
Szachy i  kości tli n. artyityoznie rzeźb., Obra
zy stare, 'ostra  (antyk), Kandelabr trabrnc 
i a ‘ ra zu  antyk i iiewoozezne. kilkanaście 
przedmiotów mah 3 Fortopiam dobre. Riara. 
Salonk* 1 t. p., Ps*y linckie, Kakaty irebrem 
tkano, Kanto.ek z broniami (ant.), kilka ko- 
itynmć w dama. do wypoźycseai*. Garderoba 
męika 1 damska Piękn i bibliotekę z czarnego 
śrscw i lnkr iiyldkiet—n składającą się i zza 
tj. biorą, kanapy, 2 'oteli, 4 kneeel .nitra 

1 itolika. 61 63 0
ZaUna prry|na|s ptwyżtrs srzsanlaiy w kamie

KURS PRZYGOTOWAWCZY
d o  e . z t n u n ó w  x r s o h n n k o w o ś o l  o g ó l 
na J p a ń s t w o w e j  1 k u p lu o k ie j arządzatn 
nadal weitng najnowszych wymagań k misy i 
agzaminacyinej. D la  P a ń  o s o b n e  g o d z in y .

W Ł A D Y S Ł A W  C H R IS T ,
o. k. nrzednik rachunkowy ekarbn. P la o  E .
tajkl, L 9, XI gia ptętro 714 1 3

C U K IE R N IA
pod korzystnemi warankami d o  o d 
s tą p ie n ia . Wiadomość: Józef Mbstl, 
Kraków, Szewssa 1. 23. 677 4 8

Poszukuje si§
kwoty 8000 do 14 000 koron na hipotekę real
ności. h.ooent 7■/,*/». Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy* pod 623. 633 8 3

J l R l l . K I l

B. A R M A TK W IC Z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skiad wyrobów z ło t y c h  I 
s r e b r n y c h  najgniewniejszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tndziez naprawa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa
brycznych na składzie.

91 30 O

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (Rynek główny) 

Sale na bale, zabaw y i zebrania 
tow arzyskie da wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

pop. i od 3—4. |99 94 a5

folwarczek
składający się z 20  morgów ziemi żytniej i zie
mniaczku jj w Pieskach Wielkich w pow. Pod- 
góiskim, bndynki w dobrym stanie;

H a m le a l c a  dwupiętrowa, wolna od poda
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskie; 29, oraz 
róine p a r c e le  budowlane tamże o powierzchni 
od ibO do 3uOO sążni f  d o  ip r z e u a a ia .

Wiadomość u Karola Breuera w Podgórzu, 
ni. Krakusa 16. 666 3 6

Proszę żądać
gratis 1 frankc

mego bogato ilustrowanego Denni
ka z przeszło 800 odbitkami segai 
ków, wyrobów srebrnych i zlotyeh.

HANNS KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Brux Nr 1338 

(C/eony). 511 11 30
Prawdaiwy niklowy kotw remont. w»az i  łań
cuszkiem złr. 3 36, 8 zegarki zlr. 6'60 Nieme 
ryzyka! Dozwolona wym. lub swTot pieniędzy.

Opiekun
pragnie wydać za mąż sierotę, pozosta
jącą pod jego opieką. Panna ma Int 22 
x rodziny oby w, katol., wykształcona, 
przystojna, sympatyczna. Z powoda nie 
motebności nawiązywania stosanków to
warzyskich, na tej drodze pr.gnie po
znać człoweka lat ś'edmch. od 30—40 
lat, nczciwego, na stanowiska. Na razie 
renti roczna. Dyskrecja zupełna. Na 
anonimy nie reflektuje. Adres; Oaiekun 
A. poste rtst Kraków (za ok*?aniem 
kwitu inzeratowego). Listy przyjmuje 

[do 22 b. m. 794 i a

O i e n l  l i ę

kawaler
hanalowiec. int* lig., przystojny, lat 28, 
posiadający 6' 00 złr. gotówki, pragnie 
poznać pannę lub wdowę w cela ma
trymonialnym. posiadającą odpewirdni 
posag Łaskawe meanommowe zgł >sze- 
nia proszę nadesłać’ „M atlgn on ** 
poste rost. K r a k ó w , za okazaniem 
kwita inseraiowego. 7i6 i 6

Najlepsze 1 najtsńszi

S h R Z T P C E
cytrt gitary, a l t ó w k i ,  k la -  
r j  a e l / ,  f l e t y ,  oraz wszelkie 
in s t r u m e n t*  d e tu  — tylko 
we fabryce iustrumentów pod 

firmą
O . L t » d e r h o fe r

w O p a w ie .  T H ,  
984 Cenniki darmo. 7 10 
l » > » t  M  r  m a g - b

Korzystna sposobność
dgz straty czasu i tez tosztów.
lDtynier budowy maszyn z praktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier- 
wszorzędnemi fabrykami, poaejmnje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów kaidej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon 
8truki yi, dla tartaków, młynów, przed
siębiorstw naftowych i t. p., dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
I gazowodowych najnowszych i najle
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

I plany bezpłatnie. isi 17 o
Konrad E o r y r y ń s k i ,  inżynier, 

Wiedeń, V., SchónDrunerst^asse 27.

Zwracamy nwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

Jana Ihnatowicza
magistra ftrmacyi. i chemika sądowego

i L w o w i e ,  u l i c a  S )  k s t u s h a  1 .  2 5 .
Sklep własny we Lwowie, Plac M iryackl I. 11.

F I L I E : w K ra k ow ie , Sukiennice L 2 0  —  w P rzem yllu , ui.
M ickiewicza I. 11.

15 medali zasiągi i 3 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat, w Antwerpii 
dyplom honorowy za znakomite w yroby kosm etyczne, mydlą toaletowe,

perfumy etc. 641 8 o

Puar książęcy
piękną, nalaralną białość i jest nieocenienym 
środkiem do hygienietnego upieksze&ia twa- 
rzT Pidelko małe pudru biełego K 1 20, całe 
9 K. Różowy dla blondynek i kremor y dla 
"zatynek i ! ronetek, matb pudełka po K 1’40, 
większe po k  Ł 40.

Woda fiołkowa .* ‘Z” l
trądziki, plerzchnienie i łuszczenie skóry, wy - 
gładzę zmarszczki i dołki ospowe. Twarz ud- 
wieża, wybiela i wydelikaca. Lena 9 K.

Mydło kosmetyczne r iZ iT
natne plamy. Cena K 1 2 0 .

a i a ł e  i p i ę k n e  r ę c e !  J g S S I
opierzchmęte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotrem nataroiu k r e n e m  r o ś l in 
n y m . Stoik K 1*60.

K a d z r d ło  s o s n o w e
nachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie
szkań w jak najwy2szym stopniu. Flakon kor. 
1’WO, roz^yIacze otf 60 h dc 6 K.
A n t i l l p n t t i l i a  u st .̂tt w krńtkln? 011m i l l l l C I l l i r i l a  zie piegi, opalenie sło
neczne, pii my wątrobiane nadaj" cerze świe
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.
P i l i n t n n  r| *om ,IWJm 1 wypłowiałym po 
• I l i p i U l I  kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, natoralny kolor. Cena flakonu 3 K
W a l p n t i n  I,ai>>in*e ' /A wypinanie wło- 
w f a  I r i l l  LIII gńw wstrzymuje, cebulki wto 

sowę wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K pół flakono K 3 90. 
M o n n n l i n o  czerwoność nosaipo-
•' a y S I U I I I I a  liczków. żiakoi  3 K.

f l r i p n t k j i r a  ipudr płynny: nadaje twa- 
U I I C D I K  Ili: a  „ y  piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 9 K,
gąbeczka 90 h.

Esencya miętowa do płuka-
n j n  i r c ł  przyjemnego, orztżwiają-
■ ł l t l  U d !  cego smaku i zapachu, bardzo ko
rzystnie wpłvwa ua dziąałr i zęby Flakon 1 K.

Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów kamień
i kwasy, które sprowadzaią ból i próohnienic 
zębów. Pudełko 60 h i K 1’20.

Woda Iwowsita
trwały zcpacb. Cena flakonu mnUjezegc K 1’bU, 
większego 3 K.
NlflP łin n  Wyborny środek do nałyeh- 
l l l y l  u  l i l i a ,  miastowego farbowania wło
sów na t-wały i piękny kolor czarny 1 ciemny. 
Cena 9 K.

Środki do wywabiania piani:
0 .1 n lin a  wywabi, plamy z kurzu, potu tłu
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. — B e n -
001.ua wywabia plamy tłuste, pokostowe i 
m.r.iowe 40 i 60 h. — E t il lu a  wywaDia pla 
my z farb do podiogi, flakon fiu h. — J a « e -  
11 a a  wywabia plamy owocowe i z wina czer
wonego, flakon 4o h. — O n a a lin a  wywabia 
plamy powstałe i  rdzy, krwi i atramentu. — 
H -a -y lin a . i mate/ye czarne, wypłowiałe i po
plamione, prane w Rrasiylinie, odzyskują pier
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — ę u  
la la  do prania wełnianych l jedwabnych snu
te. J, iskiecik 19 h.

Mydła żółciowe zastarzałych, sztu
ka 50 h.
P lipflim tł pl«r* izoizędnej Jakości,
■ d l IU l j  flakoniki od 50 b dj 6 K. 
U u ił|n toalet. A we i lecznicze w ró-
1*1 y  U l a  żnych cenach.

Wody kolońsKie jM SlSaJt

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo konces. 
biuro re w iz ji i re k la m a c ji op łat kolejow ych  

oraz eskontowanie nadpłat

„ C a l c u l a t o r “
ŁwÓw, Szopena 7 . ti%  a s

Wykonywa rewirye dokumentów kolej, bezpłatnie. — łteklamacye nad
płat za 30•/, wynagrodzeniem. — Eskontuje się na żądanie uznane nad

płaty. —  Udziela się mformacyj w sprawach taryfowych.

Karol Gust. Jiiltiebrandt
Pi&o Szczepański 8. uo * «

I. ga!icyjski Instytut te< hniczny wyrobów szklanych i apar&tów naukowych, 
rermoraetrów precyzyjny-h vdo..w?zysfkićn potrzeb. — Warsztat dla napraw,— 
Skład przyrządów ze szkła huty Schott et. Gen w Jenio (szkło Jenajskie) — 
Wyroby premiowane— Długoletnia specyalność: T e r m o m e tr y  precyzyjne do 
mierzenia irorączki. — Dostawca dla licznych krajowych i zagranicznych nni- 
wersytetów, szpitali i zakładów dla obłąkanych. — Uznane przez ministerstwa 
wojny. — Również ntrzymnje na składzie Szkiełka nakrywkowe i przeumio- 
towe, Areometry, Pacharometry do wszelkich celów, Próbówki Birety, Pipety, 
oraz wszelkie wyroby ze szkła dętego i z porcelany. —  Najtańsze źrodło do 

nabywania wszi lkich termometrów do kąpieli, pokojów i okien.

Wyborne marmolady
poiecem w dobrej jukogei jeene, iwsrds ge 
kuuki o płatnie do każdej etaoyl pjoztowej przy

ad bierze przynajmniej fi Lg ta ta lic i.ą
198 8 Ii tu kno koron

mermoledę brzoskwiniową żółtą juk złoto \ 
pomerańcc, cytrynową, ozereśniową ( 
egrel*ową, głogową, Łiową (powidełke) I 1 m  
Mtrężnicrwą, brnsznicową, renklodową j 
pcTiecakową, malinową nsricoladf 1’40
mitiizaną wyborną z jabłok —-80
śliwkową i  enkrsm ..................... -  68
•ok nalinowy (sd skareki) . 1 4 0
•ck pomidorowy litr . . .  l  —
sok śliwkowy l i t r ......................................1-—
groszek młody zielony, 1 litr . . . .  — 30 

.  .  » ‘ fi btr» . . . — -44
Niestosowne przyjmuje się napowrót. jeżeli 
zwroj nastąpi zaraz i opła.cia. Frzy wię.szym 
sJDU.se ceny osobliwe. Niżej fi kg _edi egc 
gatnokn drożej o 10 h na kilograma s c  leiRber- 
•er« Co"eervenfabrik Marmelauenkocherei mit 

Dampfhetrieb, Wiedeń, XIM, fiu rkgm i Ł

Generalna Agencya
austr. Towarzystwa Ubez- 
pieozeń życiow ych do obję
cia dża zaoKodniej &alioyi 

z siedzibą, w  Krakowie.
Reflektuje się tylko na osobę int li- 

gentną, energiczną i rzutną, która jest 
w możności oprócz własnych akwizy- 
cyi, pozyssać także zdolnych agentów 
do * zyuności.

Pierwszeństwo mają osoby, które 
mogą wykazać wydamą czyunośc w tym 
za w o d z ie

Towarzystwo ofaruje stały panszal 
i maksyma mą pro wizy ę, również środki 
pieniężne do otrzymania agentów.

Kancya bezwarunkowe wymagana.
Czynność dia Towarzystwa, ze wzglę

du na tanie premi# i korzystne wa
runki. jnkuteż na prostą manipnlacyę, 
jest bardzo ułatwioną.

Dokładne pisemne zgłoszenia z po
daniem poleceń, pod adresem „G o- 
o e ra ln *  A g « a c y ft “ poste restante
Ł w Ó W . 658 9 9

Budzik konkurencyjny
według syiit>mu amerykańskiego w kazdem położenia idący, 18 
etne.. wysoki, dobrej konsiruaoyi, nadający się do ciągłej służby 
z 3 letnią pisemną gwaranoyą za dobry i doaładny ehńd. Cena złr 
l’45, 3 iztukl złr. 4, z tarczą wieczór świecącą złr 1'65, b szt. 4 60. 

Niema lyzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

J 2 & k,p,“ .  H A N N S A  K O N R A D A
146 Plorwbzą fabrykę w BrUx Nr 1361 (Czechy) 90 20
Rogato iluztrowane cenniki z przeizło 800 odbitkami segar'w, 
wyrobon ireDrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i frankc

„ A  R  S “
N A a u n  sprzedaży rzeźb i ob-azów 
artystów polskich, otwarty coaz'ennie 
w dnie powszednie oa 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po połndniu.
U llea  b r a e k a  5 . l a  p a r te r z e . 

989 18 O

P Ą C ZK I po 4  ct.
codzienni* świeże, poleca

Cukiernia Adama Piasbckikgo
Długs 10, Fioryańska 2 (Hotel Drezdeń- 

kki), Kraków. os o

ł ś i o d  p s z c z e l n y
kę, kuracyjno-dceiowy, bez żadnych domie
szek, wyżyła w blaszankach po 6 kg ■ paziek 
włas..ych, już z opłatą poozt) za 7 aoron (po 
powołaniu (tę na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I jasiek Zygmunta Lltyńsklegi w Sle- 
mikowcaoh, paczta Siewlkowce. 660  6 30

na wynalazki, 
w y j  e d n y w a  

1 we wszystkich 
państwach

I n ż y n i e r  K at. D z b n ń a k i
196 prsyilęgły rzecznik patentowy 9b fl. 

W ie d e ń , v l -  Ł ln d e n g s is e  W.
(w pobliża e. k. arzędu patentowego)

Egzaimlcoir&uy
k a n d y d a t  u o ta r y a lu y  z ośmiole 
tnią praktyką poszukuje posady. Zgło
szenia proszę nadsyłać pod lit T . S.

C ie c z .________ 705 3 8

Stolarze
do m ebli fornirowanych, otrzymają stałą 
pracę za wysoką płacą w Berlinie C, 

Alezandestr. 31. 679 3 3

7 5 0  s ą ż . ^
p a r c e la  bu d u w m n m , taż przy Krakowi*,
w pięknem i uajzdrowuzem położeniu, foremny 
czworobok, dotykający do głównej ulicy, dio 
podlega zalewom, po 4 złr za sążeń d n  
• p r .. u > n iu  Wiadomość w handlu p. Ru- 
tkuW~.kiego, ul. Szczepańska. 717 9 S

Gratis i fl anku
wysył tm każdemu swoj wielki, bo
gato ilustrowany cennik a przeizło 
80u sdbltkaml dobrych a tanieb 
instrumentów muzycznych wssel 

kiego rodzaju.

HAHNS KONRAD
DOM"EKSPORTOWV tswartw aiaLyoznyoh 

w BrUx Nr 1358.
8krzyp«a dla początkujących już aa ałr. 9’40, 
9‘76, 3’— , 3 łO i wyże; 3mj czki p« 40. 50 
70, 90 ot. i wyżej Oytry, harmonie ttd ró
wnież na (kładzie. Ryryka niema I Dszwelona
wymianu lub zwrat pieniędzy. 619 18 30

M a  soboty, względnie niedziele, po- 
lw < »  szuKuje zajęcia binrowegi* si - 
modzielny buchalter i korespondent 
z doświadczeniami knpieckietni. Zgło
szenia pod przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 700 8 3

Kotlarzy
do roDÓC żelaznych nosznknje fabryka 
maszyn i odiewarnia żelaza E . B red ts .

i S p . w  O tty u ii.  , 708 8 8 
Reflektuje 8'ę tylko na robotników 

znających swój fach należycie.

Jak ZA DARKO
niklowy Rem. a napisem „System Rozkop’ Pa 
teni“ wraa ■ nięknym łańcuszkiem złr. i ’70, 
iri.y iztuki zrr 6 — . zześć sztuk złr. 9’ —. 
Srebrny Roskopf o 8cn kopertach bardzo zil- 
.ych złr. 5'7b. Stalowe Rem. męskie zlr. 9 35, 
1 amtki* złr. 9’50. Srebrne zegarki damskie 
złr. 3 50, męskie złr. 8 96. Budziki świeci co 
ir nocy złr. 1'35. Bogato Ilustrowano cenniki 
576 darmo I optatnl* wysyła 14 30
S. ZA H K , K ra k ów , n i. F io ry a ń sk a  31.

Dostawca Związku c. k. urzędników pasów.

£ X X X X > O u C O K K Z O C O O K W O O O ^

8 SALON KOSMETYCZNY 8
W I L M Y  B A R D C H O W E J

n  K rak ow ie , p rz} ni. B isk u p iej Ł . I I  — poleca
Wyśmienity p u d e r  h y g ie n ie z n y . Najlepsze środki do racyonal-

nego pielęgnowania w ło s ó w  f p ra e e iw  łu p ie ż o m . V
K r e m y ,  w o d y  to a le to w e , m y d lą  le e z u le z e  p r o s z k o w a n e  k  

sporządzone według przepisów pierwszorzędnych powag lekarskich. Q  
Przyiządj i pasty d o  p ie lę g n o w a n ia  r ą k  1 p a z n o g c l.  v  

Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 449 4 4 *

:>C*W O K>CZXK

IM P i ę l m y  b i u s t !  IM
Pełna, pięknie ukształtowana piert jest niezbędną dla każdej pani, która 
i  ir • iwa wdzięki, która chcs zię podobaś, ebee być pużądaną i awiel 
Maną. Do osiągnięcia tego w 1 mitsiącu beL leczenia się i bea iskodli- 
\1 ecl często, a nigdy nieskutecznych tajemnyoh środków, niema nic 
iąpttego nad słynne
} my d i o  AdonlM  (zgęszczone rnyato zlutowo,

* yrooions z wyciągu 79 roślin. Jedyny niewinny wytwór, wygodny, 
ńyskr-tne ‘lżycie ze (kątkiem rzeczywistym, stwierdzonym przesz!" 
10.000 poświadczeń. Spióbój Pani ras a tanmiejei zię osiągniętym 

ikutkien. Nad: j< się zarówno dla mtodyok dziewcząt, Jak i dla pań z nierosw.niętą 
lub wskutek Dołogu zaniktą piersią.

H y d łi A d o n ia  wysyła się z dokładnym sposooem użycia w ,’ i waikoch pc 9o0 
gramów. C e n a  p n d e łU a  > S k a w a łk a m i 10 K ,  a • A a .  a lk a m i  l o  a. ■ 13 
k a w a łk a m i 3 0  H  o p łw tn le  1 a ezem  za zaliosaą inb po otrzymania pieniędzy. 
Zlecenia przesyłać do jedynie uprawnionego fabrykanta: 660 \ 6

Ł o d o r i c o  F o l l n k  w  H A e d y o la n ie  (M ailand, Ita iien).
Listy 26 h, karty Koraspondi.neyju- 10 h. — Korespondencya we wgzyutkicL językach.

1

K0L£J£ WĄSKOTOROWE
a p r r e d a ja  1 w y p o ż y c z a

Węg. Fabryka wagonów i maszyn, Tow. akc w Raab.

Bez nauazyciela, baz aaukl, bez znajewotei aut 
może każdy grać na mojej

TRĄBCE SABEOGRAJĄCE J
s i

o  P d

plasnl, tance naraz" aa żiubaeh, zariwach, 
wycieczkaoh I t. d Inzmiment ten ma lu kla
wiszy, 20 głesów, 9 klapy bazowe i koszta* 
rT«  ze szke/ą samouczenla tlę złi 125, 3 

trąbki złr. 3'5C Wysyłka za zaliczką lub po 
nadesłaniu pieniędzy przez 

E A H I t A  K O N R A D A , Dom eksportowy in- 
atramentów muzycznych w  B r łix  K r . 1363 
(Czachy). Bogate 'luztrowany cennik gratii 

i franku. 147 90 90

Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 74 fi

Eifermann &Comp., Ł wćw—Drohobycz.

W  cierpieniach żołądkowych
w  kran  n  a p e ty tn , są z a tw a r d z e n ia ,  » 7 a b o ś « l  i s ł ą d k a ,  i ł e m  t r a w ie 
n ia  1 la n jsta  a i e d s n o f a n l a s h  ś o łą d lz o w y c b

B radego krople żołądkowe d a w u l e j )

dla swefo d s .o łn n la  a p a ty t  p e d n le s a ją c e t s  1 ż o łą d e k  - * a  . .a t a ją s e g o  tą
w użycia powszechoem i z n a jle p s z y m  u k u tn ie m , C e n a  f l o a z M  wrrs ze spozo- 
t e «  użycia 14 — *410. w ie lk ie j  f l a a s k l  i i  I 40,

'w .c aię uprzejmie uwagę I Ażeby przj kupnie otrzymać rzeczywiście tylko to, 
pośród publiczności od w.elu lat .owizethm e pod azwą „ l la r y a e e ia k l c h  kropli** 
znane krop<e żołądkową, nie zaś przypadkiem  tyite ich na ilaJownictwo, trzeba żądać 
wyraźnie t y lk o  k r o p l i  ż o łą d k o w y c h  y tra d e g o , które są zapakowane w czerwo
nych pudełkaoh i oprócz obraz, a Matki Bo.k “j, jako tnaka ochronnego, a t u i  mieś
jo a s e s o  pedpit t  / fta J ij.

Dostać n ożna w  każdej apteoe.
leżeli gdzie ais mużna dostać, to w ri-ta  i**wvj .k ł a d  C. A ra d y , a p to k a , 

W lo d o ń , I. F le isehn aarkt, po otrrrmania należytoścL lab s» zaliczką 3 K  uaśó 
małych, 4*3C k  trzy dożo Gaziki opłatnia. 107 4 fi

D la  Pań!! D la  Pan!!
y

Najlepisym środkiem do pielęgnowania włozów Jest rozumnie
poi.it* h y g ie n a  t. j. c z /^ io ś ć  g ło w y . Włosy utrzymane czysto i bzczo- 
tkowake codziennie, nie wypaaają, a więc należy je uw? razy w mi<uiąca 
zmyć gąbką, amarzaną w „Schampooitig Petrole“, gayż tylko v, tedy szybko 
wysychają, n,e plączą się i me kruszeją. Jeżeli pAytem każda z Pań co drng 
dzi>ń syrószy włosy proszkiem „Bezbarwnym** i wyszczczotkuje starannie 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone
Prospeicta na żądania 1 Ś rodek  ten  p ro s ty  i tan i poleca Pros , kta na żadaalai
K y A k ó w  f a l  I f i J W C  t T  I * 1! I I  K r a k Ó T W  

- l  WS &  Ew Km  Ł A M  M A  p lao  M .aryack i

10W0SC: „HENNOLINA.” tewi włosy siwe i uzdrawia
560 18 23

p la o  W fc r y a c k i  

Salon fryzyerskL ®

Ruch Wychod źców z Gahcyi i Bukowiny ^  
ho AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez Tryefct do Ni o w e g o  J o rk u  i w-uz^stkich misj 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjeanoczoue anstryackie akcyjne
Towarzystwo Ł eglu gl Parow ej w Tryeóoic

H Austro Americana11
Jakc jedyne anstryackie Towarzystwo Żcgiażns, które na mocy rozporzą- 
aienia midzteryslnago a 80. kwietnia r. 19u4 L. 91.903 upoważniono f  
102 stał) do tworzenia agencyi i zastępstw nitannwiło 33 60

Generalną Agenoyę dla Galicyi 1 bukow iny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agency. 
Zaoaniem tej organizacyi jest; oprzeć swa działalność na rze
telnej podstawie, uchronić Wychodźców od wszelkiego wyzyska 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez k u strya - 

o k l p o r t  T ryest.
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p rz e s  Zarz%d oen y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz a p ra ed a i k a r t  ok rętovrych

W Generainej Agencyi ulica Lnbłcz

© "

K R A K O W I E ,  
1 7 '

oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskacu, Czer 
aiowcach, Naabrzezia, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach. r 

r ©
Z Drakami Lncraekiej w Kraluwia, cu .TagieHottika 10 słgyiaa i>rakanu L. K. Górat


